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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, pofw lęcone sprawom ludu polsk iego na Śląsku.

g o r n o s l ą z a k  Przez lud — dla ludu!
•wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje ---------

m iesięcznie 3.—  zł.
TELEFON Nr. 1414 .
P. K. O. Katowice 304540.

OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime­
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr.

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znaiduie się w Katowicach, ul. św. Stanisława 4.

Nr. 2 22 katcw'ce, sobota 26-go września 1931 r. Rok 30

Berlin i Płowce.
P r zy g o to w a n ia  i formalności,  zwią- 

zane z w izy tą  minist rów francuskich
Berlinie,  zos ta ły  ostatecznie za koń­

czone. Lava] i Briand p r z y b y w a ją  w 
niedzielę 27 b. m. rano do Berlina. T e r ­
min przyjazdu został  przesunię ty  z so ­
boty  wieczorem na niedzielę rano ze 
względów bezpieczeństwa,  policja b e r ­
lińska bowiem pragnie,  aby  przyjazd 
Nastąpi} w dzień, gdy  środki  ost rożności  
^Wrócone p rz ec iw ko  ew entualnym  za ­
burzeniom, będą mogły  zos tać  lepiej za ­
głosowane.

O t o  w  k ró t k i ch  s ł o w a c h  s c h a r a k t e ­
ry z o w a n i e  a t m o s f e r y ,  w  jakiej  o d b y w a ć  
s’ę będz i e  w i z y t a  f r an cu sk ich  ministrów'  
'v Ber linie.  P r z y z n a ć  t rzeba ,  że dużo 
hartu,  s a m o z a p a r c i a  się i d o b re j  wol i  p o ­
g a d a j ą  f r a n c u s c y  m ę ż o w i e  s tanu,  sk or o  
decydują  się m im o  g r ó ź b  na c jo na l i s tó w  
Niemieckich,  j e c h a ć  w  sa m  ś r o d e k  m o r z a  
N i e n a w i ś c i , ' s k i e r o w a n e j  w ł a ś n i e  p r z e ­
ciwko nim. Dla s a m e j  z r e s z t ą  w ą tp l i w e j  
p rz y je m no śc i  c z y  też  dla w y m i a n y  w z a ­
jemnych  gr z e c z n o ś c i  z d y p l o m a t a m i  nie ­
mieckimi  L a v a l  i B r i a n d  nie k ie ro w a l ib y  
sWych k r o k ó w  do Ber l ina  i p r z y p u ­
szczać  na leży ,  że obie s t ro n y ,  d ą ż ą c e  do 
W za jemnego ze tk n ię c ia  się na ziemi p r u ­
skiej, p os ia da ją  w  z a n a d r z u  d o s t a te czn ie  
Ważne s p r a w y ,  k t ó r e  p r a g n ę l ib y  b e z p o ­
ś rednio  m i ę d z y  s o b ą  r o z w ik ła ć .  Fa kt ,  
lz w  t o w a r z y s t w i e  m i n i s t r ó w  f r a n c u ­
skich p r z y b ę d z i e  r ó w n i e ż  p o d s e k r e t a r z  
s ia nu  f r a n c u s k ie g o  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  
^ g r a n i c z n y c h  B e r t h e l o t  na  cze le  ca ł ego  
sz ta bu  w y b i t n y c h  u r z ę d n i k ó w ,  n i e d w u ­
znacznie  w s k a z u j e  na p o w a ż n y  c h a r a k ­
te r r o k o w a ń ,  j akie t o c z y ć  się b ę d ą  w  
Ber linie.  Z e . s t r o n y  n iemieckie j  poza  
m in is t r em  C u r t i u s e m  w  n a r a d a c h  u c z e s t ­
n iczy ł  będz ie  s e k r e t a r z  s ta nu  Bi ilow,  
a na d to  a m b a s a d o r  w  Ber linie,  p. F r a n ­
cois P o n c e t  i a m b a s a d o r  n iemiecki  w  
P a r y ż u  von  Hosch .

W  niemieckich  koł ach  p o l i ty cznych  
_rą ż ą  w ia do m ośc i ,  że t e m a t e m  k o n f e r e n ­

cji ber l ińsk ie j  ma ją  b y ć  p r z e d e w s z y s t -  
*‘ern s p r a w y  g o s p o d a r c z e  i usta lenie  ja- 
S’’pgo p r o g r a m u  w s p ó ł p r a c y  w  tej dz ie ­
w i e  m ię d z y  Ni em cam i  i F r a n c j ą ,  a na 
J k i e m  mie jscu  do pi ero  —  pol i tyczne .
. sp ó łp ra c a  ta g ł ó w n ie  o d n o s i ł a b y  się 
0 P r z e m y s ł u  m e t a l u r g i c z n e g o  i w ę g l o ­

wego oraz,  p r z e m y s ł u  e l e k t r y c z n eg o .  
P u c z e m  j e d n y m  z jej p r z e d m i o t ó w  by -

V w yko nan ie  w e  Francji  wielkich ro-łob

^ f)t Publ icznych .  T o  p o ro zum ie n ie  g o ­
sp o d a rcze  p o ł ą c z o n e  b y ł o b y  z ki lku-  

tnim ro z e jm e m  w  dz iedz in ie  pol i tycz-  
cj. k tó re  p o z w o l i ło b y  N ie m com  na w y ­

puszczenie  wie lkie j  p o ży czk i  z a g r a n i c z ­
nej, w  p o k r y c i u  k t ó re j  g ł ó w n y  . udz iał  
Wzię łaby F ra n c ja .

Nacjona l i s tom  n iemieckim p r o g r a m  
en w y d a j e  się za s z c z u p ł y  i d o m a g a j ą  
ę od rz ą d u  s w e g o ,  a ż e b y  o ś w i a d c z y ł  

‘T a n c u z o m ,  że b ez  „ o c z y s z c z e n i a "  s p r a ­
wy w s c h o d n i c h  g ran ic  R z e s z y ,  k t ó r a  
^ o c z y w i ś c i e "  nie k o ń c z y  się ty lko  na 

nWArzu. j e s t  b e z s k u t e c z n e m  p ro w a-

Bez różnicy przekonania i narodowości 
społeczeństwo śląskie pomaga 

wydatnie bezrobotnym.
Katowice. 23 b. m. odbyło się po­

siedzenie Ogólnego Komitetu Niesienia 
P omocy  Bezrobo tnym pod prz ew odn ic ­
twem p. woj ew ody  dr Grażyńsk iego i 
p rz y  udziale innych członków.

Komite t  p r z y j ą ł  s p r a w o z d a n i e  p r z e ­
w o d n i c z ą c e g o  w y d z ia łu  w y k o n a w c z e g o  
P woj.  dr.  G r a ż y ń s k i e g o  o dotychcza- 
wym  rozwoju akcji niesienia pomocy  
bezrobotnym , jak też s p r a w o z d a n i e  p r z e ­
w o d n i c z ą c e g o  sekcji  f i na nsow o  - o r g a n i ­
zacyj ne j  gen. dyrektora C iszew skiego, 
do z a t w i e r d z a j ą c e j  wiadomośc i .

Na  p o d s t a w i e  U o ż o n y c h  s p r a w o z d a ń ,  
w y d z i a ł  w y k o n a w c z y  Komite tu  do szed ł  
do p r zekon an ia ,  że akc j a  n iesienia p o m o ­
c y  b e z r o b o t n y m  w st ą p i ł a  na no rm a ln e  
to r y  i z każdym dniem przynosi coraz 
lepsze wyniki i zna jduje  się w  punkcie  
ku lm i n a c y j n y m  rozwoju .

S z c z u p łe  s t o s u n k o w o  w p ł y w y  p ien ię­
żne  Komite tu  w  p i e r w s z y c h  d w ó c h  m ie ­
s ią cach  na leża ło  t ł u m a c z y ć  trudnościami 
organizacyjnemu i p o t r z e b ą  d ł uższ eg o  
cz a su  dla s p o p u l a r y z o w a n i a  tej akcji..  
W  os ta tn i ch  d w ó c h  m ies iąc ach  ek c j a  r o z ­
win ę ła  się po m yś ln ie  i rokuje  nadz ie je  
jeszcze korzystniejszego rozwoju. W  
dniu pos i edzenia  w y d z i a ł  w y k o n a w c z y  
ro z p o r z ą d z a ł  k a p i t a ł e m  w  w y s o k o ś c i  720 
ty sięcy  złotych, nie l i cząc d a r ó w  w  n a ­
turze.

N as t ępnie  w y d z i a ł  w y k o n a w c z y  z a ­
s t a n a w i a ł  się nad w y k o r z y s t a n i e m  in­
ny ch  ź ró d e ł  dochodu,  a b y  p o w i ę k s z y ć  
fundusze  Komite tu.  P o s t a n o w i o n o  u r z ą ­
dzić „W ielką loterję fantową", k tó r a

przy odpowiedniem poparciu szerokich 
w a r s t w  ludności na tutejszym terenie,  
mogłaby przynieść  duży dochód, oraz 
omówiono inne jeszcze dotychczas  nie­
w ykorzystane źródła dochodu. Z kolei 
wydz ia ł  w y k o n a w c zy  przys tąpi ł  do roz­
dzielenia sur  :v na poszczególne komitety 
powiatowe celem zasilenia funduszów 
komitetów lokalnych,  przy prowadzeniu  
kuchni dla bezrobotnych i wydawaniu  
bonów żyw nościow ych.

Uchwałą  wydzia ł  przydziela komite­
tom po w ia to w y m  subwencję w nasrępu- 
jącej wy soko ści :  P o w ia to w y m  komite­
tom w Katowicach 50.000 zł., w  Ś w ię to ­
chłowicach 40.000 zł., w Rybniku 20.000 
zł., w Pszczynie  15.000 zł., w Tarn  G ó­
rach 6.000 zł., w Bielsku 4-.000 zł. Miej­
skiemu komite towi  w Katowicach 20.000 
zł. i takiemu komitetowi  w Król. Hucie 
25.000 zł.

Kwoty wyżej  wyszczególnione użyją 
komite ty po w iat ow e i miejskie na roz­
szerzenie i podniesienie kuchni dla bez­
robotnych, następnie na zakup środków  
żyw nościow ych. Jako reze rw ę za t r zy ­
mano w kasie kw otę  160.000 zł.

Z powyż sz ego  sp rawozdan ia  wynika,  
że nadzieje p rzywiązane do działalności 
Komitetu, obejmującego całe tutejsze 
społeczeństw o bez różnicy politycznej i 
narodowej, zaczynają  się rea l izować — 
Nadto Komitet  uchwal ił  szczegółową  in­
st rukcję w  sprawie  zorganizowania  opie­
ki duchowej nad bezrobotnymi,  opiera­
jąc się o prz em yśla ny  sys tem świetlic,  
oraz uchwal ił  w y ty c z n e  pomocy dla 
u m ys łowych  bezrobotnych.

Znowu katastrofa powodzi w Bielsku.
B ielsko. (PAT.) Pow ódź ,  która cięż­

ko dotknęła z końcem sierpnia rb. kilka 
gmin na Śląsku Cieszyńskim,  zagraża  
znowu poważnie zniszczonym przed mie 
siącem terenom.  W sk u tek  t rwających 
bez p r z e r w y  od szeregu dni deszczów 
wystąpi ła  silnie z b rz egów  rzeka  R ó w ­
nica za lewając  kilka zabudowań w  Bro­

nowie.  Stan  wodv  na Wiśle podniósł  się 
o 2 i pół metra .  W o d y  Wis ły  wystąpi ły  
z b rz egów  i zalały gminę Zarzecze,  ko- 
lonję Brandy s  i Gołysz.  S ta ro s tw o  biel­
skie zarządzi ło w porozumieniu z komen­
dą garnizonu pogotowie oddzia łów pio­
nierskich.

Polsko - litewski spór komunikacyjny 
przed M iędzynarodowym  Trybunałem  

w  Hadze.
Haga. (PAT.) W  rozprawie ,  toczącej  

się przed S ta łym T rybuna łe m  S p r a w ie ­
dliwości,  k tó ry  ma orzec,  czy Li tw a jest  
obowiązana do nawiązania  komunikacj i 
kolejowej  z Polską,  replikował  delegat  
Polski  p. Mrozowski ,  zbijając in terp re­
tację delegatów l itewskich odnośnie kon 
wencji kłajpedzkiej  .rezolucji R a d y  Ligi 
oraz  art.  23 P ak tu  Ligi. P .  Mrozowski  
przypomniał  s łowa min. Zaleskiego,  w y ­
powiedziane w  Genewie,  że Litwa za­
w dzięcza P olsce utrzymanie niepodle­
głości, gdyż w  razie klęski Polski  w  r. 
1920 przedstawicie le  L i tw y  nie byliby tu 
obecni.  P rz e w o d n iczą cy  t rybunału  zam ­
knął  posiedzenie,  r eze rwu jąc  T ry b u n a ­
łowi  p ra w o  "osławienia  do da tkow ych  
pytań.

N ow y poseł chiński w  W arszaw ie.
Sząpghaj. (PAT.) Rząd  chiński mia ­

nował  Wang -K uang -Ky posłem nad zwy­
czajnym i minist rem pełnom ocnym Chin 
na Po lskę  i Czechos łowację  z siedzibą 
w W a rsza w ie .  Minister  Wang -Kuang-  
Ky urodził  się w roku 1867.

Nieszkodliwe trzęsienie ziemi.
Neapol. (PAT.) Onegdaj  odczuto w  

Foggia i Cerignoia silne wst rząśnienie  
sejsmiczne,  k tóre t rw a ło  kilka sekund,  
nie wyrządz i ło  jednak żadnych szkód. 
Ludność  ogarnęła  panika.

Starcie m uzułm anów z wojskiem.
Srinagar (Indje). (PAT.) Tłum mu­

zułmanów za a tak o w a ł  k rążące  po mie­
ście pat role wojskowe,  wobec czego 
wojsko zmuszone było użyć broni palnej. 
W  wyniku s t rze laniny 4-ch m uzu łm a­
nów zostało zabitych,  6-ciu rannych .  Ze 
s t rony wojska  90-ciu żołnierzy zostało 
rannych.  W chwili obecnej władze cał­
kowicie opanowały sytuację.

K rwawe żniwo bombardowania 
japońskiego.

Moskwa. (PAT.) Dzienniki M osk iew­
skie podają za p ra są  chińską,  że przy 
bombardow aniu  arsenału  mukdeńskiego 
zginęło 300 robotników.  W a r t o ś ć  zaję­
tego przez  wojska  japońskie w arsenale 
uzbrojenia i amunicji oceniają na 100 mi- 
ljonów dolarów.

dzenic  o b o w i ą z u j ą c y c h  r o z m ó w  poli­
t y c z n y c h .  Nie bez  p o w o d u  z r e s z t ą  n a ­
cjonal i ści  chc ie l iby  p o ł ą c z y ć  na jb l iższą  
konferenc j ę  z k w e s t j ą  „ o c z y s z c z e n i a "  
w sc h o d n ic h  g ra n ic  R z e s z y  czyl i  pop ro-  
s tu  z zag a d n ie n ie m  rewizj i  g r a n ic  pol­
skich.  U p o w a ż n i ł  ich do tego  m oże  n ie ­
ś w i a d o m i e  nie k to  inny,  ale s a m  — 
Br iand ,  k t ó r y  w  je d n e m  ze s w y c h  p r z e ­
m ó w i e ń  na  pos ied zeniu  Ligi N a r o d ó w  
o ś w ia d c z y ł ,  że nie us tan ie  w  dążeniu  do 
zbl iżen ia  f r a n c u s k o  - n iemieckiego .  W  
s w o j e m  p r z e m ó w i e n i u  z a z n a c z y ł  on, że 
przedstaw iciele Francji i Niemiec nie 
powinni wahać się orzed poruszeniem  
zagadnień najbardziej delikatnych. N em-  
cy  d o b r z e  zapa mię ta l i  sob ie  ten u s t ęp

przemówienia  p. Br ianda i właśnie teraz 
uważa ją  za s tosowne przypomnieć  
Briandowi ,  że jedriem z takich „najbar­
dziej delikatnych zagadnień" jest spra­
wa wschodu niem ieckiego.

D ziw nym  zbiegiem okoliczności w 
chwili, k iedy mężowie  stanu Francji  
1 Niemiec zas iadać  będą p rz y wspólnym 
stole w Berlinie,  cała Po lska  uroczyście 
ebehodzić będzie sześćset lecie zw yc ię ­
s tw a  Po la ków  nad Krzyżakami  pod 
Płowcami,  zw ycięs tw a,  które p o w s t r z y ­
mało zbrodnicze zakusy  krzyżack ie  na 
nasze ziemie. Toteż  na wyp adek ,  gdyb y 
v  Berlinie chciano poruszać zagadiTenie 
naszych  granic zachodnich,  kto wie, czy 
właśnie groźne widmo P łow ieć nie zja­

wi się przed oczym a polityków  niemie­
ckich i nie uprzytomni im, że P olacy po­
trafią przem awiać w obronie sw ych  gra­
nic sami bez jakichkolwiek pośredni­
ków... Historja polsko-niemieckich sto­
sunków posiada więcej  jeszcze p rzyk ła ­
dó w  osadzenia na miejscu przez  Polskę  
zachłannych  ap e ty tów  Niemców,  że 
choćby wymienić  poza P ło w cam i  — 
Psie Pole pod Lignicą i Grunwald .

Dobrze  się złożyło,  że właśnie w 
6-setną rocznicę krzyżackie j  klęski pod 
P ło w cam i  nacjonaliści n iemieccy w y s u ­
wa ją  hasło rewizji  granic;  my w odpo­
wiedzi w skaz ać  im tylko możemy na.„ 
Płowce .



liga dale! nic nie uczyniła 
w sprawie walk w Chinach.

T E L E G R A M Y .
Fundacja Rockefellera ofiaruje uniwer­
sytetow i warszaw skiem u 50 tysięcy  

dolarów .
Warszawa. Istniejącemu przy uni­

wersytecie  warszaw skim  instytutowi fi­
zyki doświadczalnej fundacji Rockefelle­
ra przyznała 50 000 dolarów. Suma ta 
ma być zużyta  na zakup nowoczesnych 
narzędzi naukowych . oraz urządzeń. 
Ofiarowana warszawskiemu instytutowi 
suma jest w  porównaniu z innemi, jakie 
fundacja Rockefellera zw ykła  udzielać, 
bardzo w ysoka i świadczy o zaufaniu 
fundacji do nauki polskiej oraz wyników 
przeprowadzanych w obecpej chwili do­
świadczeń i badań z zakresu światła.

W ielki pożar drukarni warszawskiej.
W arszawa. (PAT.) W  dniu wczoraj­

szym  przed południem wybuchł pożar w 
posesji Braci Trotenteim przy ul. Nalew­
ki nr. 35. W  podwórzu tej posesji znaj­
duje się wielki budynek, w którym  mie­
szczą się gisernia i m aszyna rotacyjna 
redakcji „Unser Express" oraz składy 
papieru Spółki Akc. Faftek i Drestaw. 
P a s tw ą  płomieni padło pierwsze piętro 
budynku, na którępi mieściły się składy 
papieru Faftek i D restaw  oraz przyległa 
do budynku oficyna. Od płomieni zajęły 
się przyległe domy przy  ulicy Gęsiej i 
Dzikiej, gdzie jednak straży ogniowej u- 
dało się pożar stłumić w  zarodku. S tra ­
ty  wynoszą kilkaset tysięcy złotych.

D yszel w ozu  naw pół przedziurawił 
pasażera.

Łódź. (PAT.) Na szosie S tryków  — 
Główno w odległości 2 km. od Stryko- 
wa jadący samochód zderzył się z w o­
zem tak nieszczęśliwie, że dyszel wozu 
wbił się w  piersi pasażera automobilu 
niejakiego Karbla z W arszaw y. Karbel 
zmarł przed przybyciem pomocy lekar­
skiej.

W yrok śmierci na bandytów .
Bydgoszcz. (PAT.) Sąd apelacyjny 

w Poznaniu zatwierdził w yrok  Sądu 
Okręgowego w Bydgoszczy, mocą któ­
rego Edward Zdrojowski i Albert P io ­
trowski skazani zostali za zamordowa­
nie w celach rabunkowych Bartscha w  
Mironowie, na karę śmierci. Skazani 
mogą się jeszcze odwołać do łaski Pana 
P rezydenta  Rzeczypospolitej.

Fabryka amunicji w yleciała  
w  pow ietrze.

Ateny. (PAT.) W skutek eksplozji w y ­
leciała w powietrze fabryka materjałów 
w ybuchow ych w Dimitzana. P ożar  po­
wstał wskutek eksplozji, dotarł do innej 
fabryki materjałów wybuchowych, któ­
ra również uległa zniszczeniu. Dwie o- 
soby odniosły rany. Szkody materjalne 
są znaczne.

Cygańskie dziecko.
24) (Ciąg dalszy.)

Tomek i Marysia byli na uboczu, le­
dwie odblaskiem słabym oświetleni. 
Sierota siedziała na pniu spróchniałym, 
zakryw szy  oczy rękoma. Tomko stał 
z boku i mówił coś do niej i jakby się za­
klinając, bił się w  piersi, Pies z nasta- 
wionemi uszami siedział u nóg swej pani.

Choiński, rozpoznawszy to wszystko, 
chciał się rzucić do syna. Ale go Stach 
opamiętał, że uciec mogą. Potem, w ska­
zaw szy  staremu, żeby pozostał na ubo­
czu, sam prosto skierował się do ogni­
ska

Gdy psy ujadać zaczęły, cyganie 
podnieśli się i biegli do dziada.

— Dajcie-no pokój: to Stach ze S ta­
wiska — przerw ał Tomko. — Pow ącha­
wszy dymu, przyszedł się ogrzać.

Cyganie zdawali się naradzać, co po­
cząć.

S ta ry  śmiało zbliżył się do obozowi­
ska, usiadł przy ognisku na trawie, nie 
troszcząc się o otaczających go cyga­
nów.

Na widok Stacha, Marysia aż k rzy ­

Genewa. (PAT.) W  ciągu dnia w czo­
rajszego przewodniczący Rady oraz 
czterej członkowie Rady zaproszeni 
przez niego mianowicie angielski, nie­
miecki, francuski i włoski naradzali się 
nad spraw ą zatargu chińsko-japońskie- 
go. Pozostawali oni w  kontakcie z tutej- 
szemi przedstawicielami dwóch państw 
powaśnionych. Tymczasem napływały 
nowe telegramy dotyczące położenia w 
Mandżurji. O godz. 19,20 w gabinecie 
Sekretarza Generalnego Ligi zebrała się 
Rada na posiedzenie poufne. Na zebraniu 
tern, które trw ało  3 kwadranse, spraw y 
nie posunięto naprzód gdyż przedstawi­
ciel Japonji pozostaje w dalszym ciągu 
t e z  ścisłych instrukcyj swego rządu. — 
Depesza ta przyjmuje do wiadomości te­
legram sekretarza stanu spraw  zagrani­
cznych w W aszyngtonie o trzym any 
wczoraj w  nocy. Depesza, którą Rada 
wczoraj wieczorem wysłała, nie zawie­
ra żadnej propozycji. Jest tylko stw ier­
dzeniem, że rząd Stanów Zjednoczonych 
1 Rada działają jednomyślnie i równole­
gle w sprawie wypadków w Mandżurji.

Interwencja rządu Stanów  Zjednocz.
Genewa. (PAT.) W czoraj w  nocy se­

kretarz  generalny Ligi Naród, otrzymał 
cd obecnego tu przedstawiciela Stanów 
Zjednoczonych kopję telgramu, który  
r adszedł pod jego adresem od sekretarza 
stanu spraw  zagranicznych. Odnośny u- 
stęp tego telegramu brzmi: „Pragnę za­
pewnić Pana. że rząd Stanów Zjedno­
czonych odnosi się całkowicie serdecz­
n e  i z sympatją do stanowiska, jakie Li­
ga Narodów wyraziła  przez rezolucję 
R ady i że Rząd mój wysłał do rządu ja­
pońskiego i chińskiego notę zredagowa-

Sądy doraźne na W ęgrzech.
Budapeszt. (PAT.) Rozplakatowane 

tu zostały zarządzenia w sprawie sądów 
doraźnych.

W  gminach Śląska czeskiego Polacy  
zw yciężają bez głosow ania.

Morawska Ostrawa. (PAT.) Jeszcze 
przed wyborami, które jak wiadomo, od 
będą się w przyszłą niedzielę, odnieśli 
Polacy na Śląsku czeskosłowackim sze­
reg sukcesów. 4 gminy powiatu czesko- 
cieszyńskiego uzyskały już bez w ybo­
rów większość polską. W  Boconowicach 
gdzie zawarto  z Czechami kompromis, 
ci ostatni zrzekają się bez walki 3 man­
datów, Polacy otrzymają 11, Czesi — 
1 mandat. W  Cierlicku Dolnem, gdzie 
również zawarto  kompromis. Polacy u- 
zyskuią 11 mandatów. Czesi, którzy 
mieli dotychczas 7 — tylko 4 mand. W 
Górnej Łomnej pozostaje dotychczaso­
w y stosunek: Polacy 10. Czesi 5 manda-

knęła z radości i rzuciła się zaraz ku 
niemu

— Jak się macie, ojcze? Jak się 
m acie?

— A, to ty, M aryś! H ę?  Nie' nowina 
mi, żeś ty tutaj. A i Tomka głos s ły­
szałem, pociągnął i on za tobą.

— Oicze! — zawołała Marysia. •— 
Widać, że kiedy komu z domu w ypad­
nie być przeklętym, to już się z tego nie 
wykręci. Nie chciałam, żeby mnie ubo­
gą klęli jego rodzice. — Dziewczę we­
stchnęło głęboko. — Prosiłam go na ko­
lanach, płakałam, żeby powracał do do­
mu. On nie chce. Powiedzcie wy mu,, 
o jcze!

— Idę z Rudni — rzekł stary. Toć to 
sądny dzień u Choińskich... Źleś zrobił, 
chłopcze, ojciec i matka rozbijają się za 
tobą. Tak tobie nie wstyd, jak nie żal.

Tomko milczał ponuro.
Marysia, łamiąc ręce, zawołała:
— Oicze. mówcie mu, w y  go może 

wzruszycie. A czyż się to godzi dobrych 
rodziców tak rzucać?

—  O! gdybym ja takich m iała?
—  Chybabyś ty  wróciła zemną, ina­

czej nigdy — mówił Tomko.
— O, dolaż m o |  nieszczęśliwa! — 

zawołała Marysia.

; ą w  podobnych słowach. Rząd Stanów 
Zjednoczonych nalegał już na to, by zo­
stały powstrzymane kroki wojenne i aby 
zostało usunięte z sytuacji obecnej nie­
bezpieczeństwo i by nadal oba rządy 
pracowały w ytrw ale  nad przywróceniem 
spokoju.

Na W schodzie bez zmian.
Berlin. (PAT.) Tutejsza sekcja kuo- 

mintangu otrzymała z Chin następujący 
telegram. Trzej obywatele amerykańscy 
z Brytyjsko-Amerykańskiego T ow arzy­
s tw a Handlu Tytoniem w Mukdenie zo­
stali zabici przez żołnierzy japońskich. 
W ładze jappńskie mianowały burmi­
strzem Mukderm pułkownika, k tóry  zaw­
sze występował dotychczas za wojną z 
Chinami. Zmuszał on ludność do udzie­
lania pomocy wojskom japońskim. W szy­
stkie napisy na szyldach zostały zamie­
nione na napisy w  języku japońskim. 
I otnicy japońscy rzucają bomby w oko­
licach Sin-Chung-Den i Dacuzan, strze­
lają z karabinów m aszynowych do lud­
ności na ulicach Mukdenu. Flota japoń­
ska zebrała się w Nagasaki i oczekuje 
rozkazu do odpłynięcia. Równocześnie 
odjechały z Dajren wielkie jednostki ma­
rynarki wojennej do Tien-Sinu i Cing- 
Tao. Chińska policja w  Czang-Czun zo­
stała aresztowana. W  czasie obsadzania 
Czang-Czun przez oddziały japońskie 
wiefe osób utraciło życie a wiele budyn­
ków uległo zniszczeniu. Do Szanghaju 
zawinęło wiele japońskich okrętów z po­
leceniem strzeżenia tu kolonji japoń­
skich. W śród ludności chińskiej w  Szang­
haju, Hankou, Tien-Sinie, Pekinie i Nan- 
kinie panuje wielkie wzburzenie.

tów. W  Kojikowicach, gdzie Czesi wo- 
góle listy nie wystawili, wszystkie 12 
mandatów przypadną Polakom.

Laval po Berlinie odwiedzi 
W aszyngton.

W aszyngton. (PAT.) Urzędowe za­
proszenie premjera Lavala do odwiedze­
nia Stanów Zjednoczonych będzie dorę­
czone ambasadorowi francuskiemu jutro 
o ile w międzyczasie rząd francuski za­
wiadomi, że aprobuje tę podróż. Sekre­
tarz stanu, Stimson oświadczył, że p ra ­
gnie żywo przybycia premjera francu­
skiego oraz omówienia przez niego za­
gadnień światowych z prezydentem 
Hooverem. Stimson dodał, że nie ma ża­
dnych ograniczeń dla spraw, które mo­
głyby być z korzyścią omówione. W e ­
dług wspólnego przekonania, rozbroje­
nie, długi międzynarodowe i problemat 
złota znajdować się będą pośród oma­
wianych kwestyj.

S tara  cyganka zbliżyła się do nich 
1 przysłuchiwała rozmowie.

— Poszaleją rodzice starzy — zawo­
łała ze śmiechem — poszaleją! Dobrze 
im tak! Chcieli innego szczęścia dla sy ­
na. niechże innego syna szukają.

— Kobieto, ty chyba nigdy nie miałaś 
dzieci — odezwał się Stach surowo.

— Nie, nie — dodała cyganka — już 
ani on, ani ona do was nie powrócą! To 
dziecko krwi naszej, a to jej mąż: w y ­
parł się wszystkiego dla niej... i dobrze 
zrobił. Teraz pójdą z nami na cygańskie 
żvcie. wesołe życie: coraz nowe niebo, 
nowa dola... Hej! dalej, dalej, abv dzień 
do wieczora!

— Jak w y  tak mówić możecie? — 
przerw ała  Marysia. — O! mój Boże! ja 
za kącik mój, do którego serce przyro­
sło. dałabym życia połowę. Niedawnom 
poszła, a spokoju nie mam z tęsknoty.

— No, to powracaj nazad! — rzekł 
Stach.

— Alboż ja m ogę? — westchnęła 
dziewczyna — pomiędzy tamtych ludzi 
na śmiech, na wzgardę, na przekleń­
s tw o?  Lepiej Tomka zabierzcie.

— Nie mów tego Marysiu! — obu­
rzył się Tomek. — Wiesz, żem przysiągł 
i nie opuszczę cię nigdy.

Dem onstracje bezrobotnych w  Angl.il*
Londyn. (PAT.) W  kilku miastach 

prowincjonalnych odbyły się demonstra­
cje bezrobotnych. W  Liverpoolu demon­
strowało 8 000 bezrobotnych, k tórzy za­
atakowali policję, zostali jednak rozpro­
szeni. W  Glasgowie odbył się pochód 
6 000 bezrobotnych a w  Birmingham 
5 000.
Oko niemieckie czuw a nad manewrami 

Iitewskiemi.
Kowno. (PAT.) Zw raca  uwagę, że w 

m anewrach wojskowych litewskich, któ­
re się obecnie odbywają, bierze udział 
kilku wyższych oficerów niemieckiej 
Reichswehry.
Argentyna nie ma czasu na rozm ow y  

o rozbrojeniu.
Buenos Aires. (PAT.) Rza.d argen­

tyński, k tóry  został zaproszony do wy- . 
słania swych przedstawicieli do Gene­
wy, w  celu wzięcia udziału w obradach | 
trzeciej komisji Ligi Narodów, odpowie­
dział dziękując za zaproszenie oraz za­
znaczając, iż brak mu czasu na w ysła ­
nie delegacji.

12. dzień ciągnienia.
I. ciągnienie.

Zł. 15.000 na n -ry  S5621 91231.
Zł. 5.000 na n -ry : 70194 201609.
Zł. 3.000 na n -ry : 63466 157420.
Zł. 2.000 na n -ry : 21540 47369 70651 7220? 

100486 103046 123766 144037 153862.
Zł. 1.000 na n -ry : 11886 43352 51744 59981 

79528 127165 150943 190941 198043 208901.
Zł. 500 na n -ry : 5054 9195 11242 12083 14442

14551 16504 18869 19243 25837 28365 30530 32774
45686 46226 47724 50117 50447 51617 52174 56496
56504 56517 61449 64466 75056 78098 78666 78763
85194 99159 101183 101227 101285 104288 105809 
109135 109968 112267 112714 113685 114840 115177
118024 118760 120727 120952 122008 122463 123289
123359 127261 127591 128594 129480 132353 132490
132606 137323 139220 141599 149078 150943 152765
156717 158227 163581 165828 167865 169733 170063
171860 172774 180900 183258 184274 188330 188357
189823 191868 203023 207623.

U. ciągnienie.
Zł. 20.000 na n -r: 166073.
Zł. 2.000 na n -ry : 39158 88329 108677 112902 

162057 204320.
Zł. 2.000 na n -ry : 39158 88329 108677 112902 

162057 204320.
Zł. 1.000 na n -ry : 723 4339 7423 12241 28483 

25379 35254 47169 56311 58774 85361 98635 166261 
175576 181887 190869 193583 208654 209083.

Zł. 500 na n -ry : 401 2806 3299 5104 7957 11687 
13244 13557 13799 18914 19924 20659 20792 21014
23200 24367 25115 26028 26549 30231 31312 38871
40993 42607 45225 56007 59317 62606 64377 68202
68233 69474 70388 70468 74366 80754 91293 90386
96559 97052 1000684 119257 123292 126458 127014 
129345 132467 132880 132823 132958 134294 135886
139470 142432 146908 149528 151382 153513 15382?
164782 168892 170093 172430 175422 179709 186800
187128 189830 192392 193366 194100 197682 198304
20552 207581 209242.

— Nieszczęście, nieszczęście! — za­
wołała Marysia. *

W  tern Stach się zerwał, a na znak 
umówiony, z za krzaków, jakby cudem , 
stanął s ta ry  Choiński, k tóry  całej roz- f 
m owy wysłuchał. Zaledwie blask ognia 
oblał twarz jego, a krzyk Tomka, k tóre­
go żebrak silną chwycił ręką, rozszedł ■ 
się po lesie, cały obóz cygański ruszył 
się jak stado dzikiego ptactw a po w y­
strzale myśliwca... W szystko co żyło, i 
skoczyło do siekier, kijów i w rzaw ą na­
pełniło dolinę.

Marysia upadła na ziemię, jak nie­
żyw a ze strachu. Tomko w yryw ał się, 
szamotał. I możeby krw aw o zakończyła 
się ta scena, gdyby Stach nie krzyknął 
głośniej od wszystkich:

— Czekajcie, cyganie, poganie! Nas 
dwóch, toć w as nie pojmiemy. A ty, 
Tomku, jak długi do nóg ojcu, razem 
z nią...

— Ja do domu nie powrócę — zawo­
łał zapamiętały Tomko.

— Cicho, milcz! — przerw ał żebrak.
— Ojciec ci przebaczył, powrócicie 
oboje... Do nóg staremu, do nóg!

(Dokończenie nastąpi.)

Wygrane na loterjs.



Kronika bieżącą
Sobota

26
Września

Św. Cyprjana i Ju 
styny.

Św . Kallistrata, mę
czennika.

Kalendarz słowiański Ładysław b.
Jutro, niedziela 27 września: Św. 

Eleazara, w yznaw cy. Św. braci Kośmy 
i Damjana. Pam iątka św. Wincentego 
a Paulo.

*

W schód Zachód
Słońca o godz. 5.51 o godz. 17.52 
K siężyca o godz. 17.47 o godz. 5.12

Pełnia: 26 września o godz. 20.44.
*

Święta Justyna. Justyna albo Justa 
fińała rodziców pogańskich, lecz za ła­
ską Bożą usłyszała  słowo Ewangelii i 
chrzest przyjęła. Pewien młodzian, 
Aglaides, upodobał ją sobie i chciał po­
jąć za żonę, a gdy się opierała, umyślił 
ją przemocą porwać. I znowu się oparła 
a on udał się do niejakiego Cyprjana, 
czarnoksiężnika o pomoc. Przywołani 
szatani nasyłali na panienkę wielkie po­
kusy, lecz wszystkie zwyciężyła. Czar­
noksiężnik widząc wielką moc Chrystu­
sa, spalił swoje księgi i poszedł do bi­
skupa na ucznia a ten go ochrzcił. Ten­
że Cyprjan wkrótce biskupem został i 
Justynie pieczę nad klasztorem powie­
rzył. Oskarżeni przez pogan przed s ta ­
rosta zostali pojmani i po katuszach o- 
boje w  kocioł wrzącej wody wrzuceni, 
ale w  niej żadnej szkody nie odnieśli. 
Potem zostali ścięci a ciała ich pocho­
wano w Rzymie.

W  Rzymie śmierć męczeńska św . 
Kallistrata z 49 innymi żołnierzami. Kal- 
listrat został za Dyoklecjana w  miechu 
zaszyty i do m orzą wrzucony, cudem 
jednak powrócił nietknięty. Na cud ten 
nawrócili się żołnierze i ofiarowali z nim 
razem życie swe za Chrystusa.

W walce o byt
niezbędny dla każdego jest przewodnik 
W ytrawny i doświadczony, który siłą 
swej wiedzy i powagi umie jedynie za­
stępować i bronić interesy w ars tw y  spo­
łeczeństwa przez siebie reprezentowanej.

Takim wytrawnym i doświadczo­
nym przewodnikiem jest „Katolik". — 
•.Katolik" już 65 lat w  najcięższych w a­
runkach pracuje z ludem i dla ludu. Ka- 
Wał do czasu, długa to walka o praw a i 
hyt polskiego ludu na Śląsku. Ileż wysił­
ku i poświęcenia było trzeba, by lud 
nasz stanął na w łasnych nogach. Pra-^ 
cowali w tym kierunku zasłużeni redak-* 
torzy „Katolika", jak: Karol Miarka, ks. 
Stanisław Radziejewski, Adam Napieral- 
ski, Bronisław Koraszewski, Paw eł 
Dombek i inni. Niezapomniane są ich 
Zasługi i dziś, gdy nie są już pomiędzy 
nami, chylimy głowy przed temi świet- 
lanemi postaciami, godnymi obrońcami 
ludu śląskiego i oddajemy im należną się 
cześć i szacunek.

Idąc za przykładem wymienionych 
Poprzedników naszych, „Katolik" pozo­
wał wierny swej tradycji, tj. prowadzi 
Pracę zapoczątkowana przez Miarkę,

Radziejewskiego i prowadzić ją bę­
dzie także w przyszłości. Hasłem na- 
szem jest: „Praca z ludem i dla ludu".

, Pracując dla ludu, „Katolik" nic wię- 
Ce3 nie żąda od tegoż ludu, jak poparcia 
Drzez abonowanie i zjednywanie no- 
^ych przedpłacicieli. Od ludu zależy 
rozwój „Katolika" i umacnianie jego 
wPływów na przyszłość. Jak ważnym  
czynnikiem w życiu ludu polskiego na 
kląsku jest „Katolik", wiedzą nasi starzy  
czytelnicy, zwolennicy i przyjaciele, 
'torzy w nim pokładają wielkie nadzie­

je, które też nigdy nie zawodzą.
Jeżeli lud śląski ma dobrego prze­

wodnika „Katolika", niech go popiera, 
ajlepszem poparciem jest zjednanie 
noćby tylko jednego nowego czytelni­

ka na miesiąc październik. Abonować 
jńozna wciąż jeszcze na pocztach lub 
tez u naszych agentów.

Program obchodu rocznicy bitwy
pod Płowcami.

Katowice, 25 września.
W  dniach 26 i 27 września br. p rzy­

pada sześćsetlecie wiekopomnego zw y­
cięstwa oręża polskiego nad butą k rzy­
żacką pod Płowcami. Celem uczczenia 
tego wiekopomnego momentu dziejów 
naszych, organizuje Komitet Obchodu w 
Katowicach następujące uroczystości:

Sobota, dnia 26 września 1931 r. go­
dzina 19 — capstrzyk po ulicach miasta 
Katowic, godz. 20 — rozpalenie ogniska 
na Rynku katowickim, wysłanie wici do 
okolicznych gmin, przemówienie oko- 
1'cznościowe, wspólne odśpiewanie 
Roty.

Niedziela, dnia 27 września 1931 r.
godzina 6.30 — pobudka na Rynku, go­
dzina 9 — uroczyste nabożeństwo w ko­
ściele katedralnym Św. Piotra  i P aw ła  
z współudziałem reprezentantów władz 
craz delegacyj organizacyj P . W. i W. F.

i społecznych ze sztandarami, godzina 
10,15 — pochód od kościoła katedralnego 
ulicami: Mikołowską, Matejki, Placem 
Wolności, 3 Maja na Rynek, godz. 11 — 
manifestacja na Rynku, zakończona ode­
graniem hymnu narodowego. W  razie 
niepogody manifestacja niedzielna odbę­
dzie się w  Gmachu Teatru Polskiego.

W zyw am y  wszystkie organizacje 
P. W . i W. F., społeczne itp. do w ys ła ­
nia delegacyj w raz  z pocztami sztanda- 
rowemi na uroczyste nabożeństwo oraz 
do zmobilizowania jaknajwiększej ilości 
członków swoich do udziału w  pocho­
dzie.

Obywatelstwo miasta prosimy o ude­
korowanie domów swoich w sobotę 26 
i w  niedzielę 27 bm. sztandarami naro 
dowemi oraz o tłumny udział w  ognisku 
sobotniem i w  manifestacji niedzielnej 
o godz. 11 na Rynku.

Złóż datek na fundusz 
bezrobocia, PKO. 307.795

— Etykieta na pudełkach zapałek 
bez godła państwowego. Monopol za­
pałczany wypuścił w bieżącym tygodniu 
na rynek zapałki z nową etykietą koloru, 
jak poprzednio, czerwonego, przedsta­
wiającą słońce w otoku, z napisem „Pol­
ski Monopol Zapałczany", jednak już bez 
godła państwowego. Inowację tę nale­
ży przyjąć z uznaniem, gdyż umieszcza- 
niet godła państwowego na pudełkach, 
które po użyciu były wyrzucane, nie li­
cowało z powagą tego godła.

— Z rynku pracy. W edług danych 
Państw ow ych  Urzędów Pośrednictwa 
P racy , liczba bezrobotnych w Polsce, 
zarejestrowanych w dniu 19 bm. w yno­
siła 351.444 osoby. W  porównaniu ze 
stanem z dnia 12 bm. wykazuje to nie­
znaczny spadek bezrobocia w ciągu ty ­
godnia, mianowicie o 45 osób.

— Zaostrzenie przepisów bezpieczeń­
stwa ruchu na kolejach. Ministerstwo 
komunikacji wydało okólnik do w szyst­
kich dyrekcyj kolejowych z poleceniem 
wykonyw ania  jaknajściślejszej kontroli 
nad bezpieczeństwem ruchu. W  razie za­
uważenia jakichkolwiekbądź zaniedbań 
w pracy, związanej z bezpieczeństwem 
ruchu, ministerstwo poleca niezwłocznie 
usuwać winnych od pełnienia w ykonaw ­
czej służby ruchu i pociągać ich do od­
powiedzialności.

—  Znaczne ulgi kolejowe w komuni­
kacji między Polską a Niemcami. Pol­
skie min. komunikacji wprowadziło w 
życie nową taryfę kolejową na linjach, 
łączących Polskę z Rzeszą niemiecką. 
Na zasadzie porozumienia między obu 
państwami, wprowadzone zostały ulgi 
dla młodzieży szkolnej oraz dla przeja­
zdów grup pasażerów w granicach od 
25—33 procent.

—  Główna wygrana loterji państwo­
wej. Główna w ygrana  w 5 klasie pań­
stw owej loterji klasowej padła na los 
nr. 201 452, sprzedany w kolekturze nr. 
774 w f Częstochowie. Posiadaczami 
ćwiartek szczęśliwego losu są: sekwe- 
stra tor miejski, ślusarz kolejowy, skle­
powa ze sklepu obuwia i kupiec.

— Kapitał żelazny dla więźniów.
W prow adzane obecnie w  życie nowe 
przepisy dla więźniów przewidują nowe 
zabezpieczenia więźniów po odcierpie­
niu kary . Za prace w  więzieniu o trzy­
mują. jak wiadomo, więźniowie w yna­
grodzenie pieniężne. Część tego w y ­
nagrodzenia pozostawiona jest do w y ­
datkowania .według uznania, druga zaś 
część tw orzy  kapitał żelazny, w ypłaca­
ny więźniowi po odcierpieniu kary.

— Odznaki dla byłych w ięźn iów , 
ideowych (politycznych). Kapituła od­
znaki pamiątkowej więźniów ideowych 
z lat 1914— 1921 przyjmuje zgłoszenia o 
nadanie odznaki tylko do końca bieżące­
go miesąca. Jest to termin ostateczny.

O odznakę ubiegać się mogą osoby 
narodowości polskiej, które w latach 
1914— 1921 były więzione lub interno­
wane przez zaborców z powodu dzia­
łalności, której celem było osiągnięcie 
lub utrwalenie niepodległego bytu P a ń ­
stw a Polskiego.

internowani z formacyj polskich, jak: 
kaniowczycy, szczypiorniacy, syberyj-

czycy. rarańczycy, członkowie b. Kor­
pusu Wschodniego oraz powstańcy ślą­
scy i wielkopolscy również posiadają 
prawo do otrzymania odznaki.

Zgłoszenia o nadanie odznaki należy 
kierować do sekretarjatu Kapituły (W ar­
szawa, ul Emilji P la te r  19 m. 3, mjr. K. 
Kierkowski) na drukach, które są w y ­
dane (wysłane) przez Sekretarjat.

Województwo śląskie.
* Posiedzenie Sejmu Śląskiego. P o ­

siedzenie plenarne Sejmu Śląskiego ma 
się odbyć w dniu 1 października br.

* Redukcja kancelistów sądowych i 
ucieczka sędziów na G. Śląsku. Na te-
rytorjum sądu apelacyjnego w  Katowi­
cach zredukowano około 100 sił kance­
laryjnych. Odbija się to bardzo ujemnie 
na normalnych agendńch sądów cyw il­
nych i karnych. Słychać, że kilku sę- 
dźiów na Śląsku zamierza znowu opuścić 
służbę państw ową i poświęcić się adw o­
katurze. Pow odem  tej ucie.czki jest p rze ­
ciążenie pracą.

* Opodatkowanie się kolejarzy na 
bezrobotnych. Celem zachowania od 
śmierci głodowej setek tysięcy ofiar, do­
tkniętych nie z własnej winy klęską bez­
robocia, prezes dyrekcji kolei w  Katowi­
cach wydał odezwę, nawołująca koleja­
rzy do powszechnej daniny w  charakte­
rze przymusowego opodatkowania się, 
aby pomóc bezrobotnym przetrw ać zi­
mę. W ysokość podatku ozńaczono nrzy 
poborach do 100 zł. — 50 gr.. do 300 zł. 
— pół procent, a powyżej 300 — 1 proc.

Z Katowickiego
Konferencja u p. wojewody.

Katowice. 23 bm. p. wojewoda dr. 
Grażyński przyjął na konferencji gene­
ralnych dyrektorów  huty Królewskiej i 
Laury pp. Haasego i Scharfa. Treść roz­
mów toczonych u p. wojewody nie zo­
stała podana do publicznej wiadomości. 
Przypuszczać można, że konferencja ta 
stała w  związku z bezrobociem i akcją 
złagodzenia jego skutków.

Linja autobusowa Katowice - Brzezinka.
Katowice. Z dniem 26 bm. kursować 

będą autobusy na linji Katowice — My­
słowice—Brzezinka bezpośrednio przez 
hutę Wilhelmina z ominięciem Szopie­
nic.

Nadużycia w banku poznańskim.
Katowice. Policja śledcza dokonała 

w  Katowicach aresztowania niejakiego 
B., który przed trzema tygodniami po­
pełnił w  Banku miasta Poznania defrau­
dację, sięgającą kilkunastu tysięcy zło­
tych. Pan  ten usiłował zbiec przez 
Gdańsk zagranicę, lecz nie udało mu się 
to z powodu trudności paszportowych. 
Z Gdańska pojechał do Katowic, skąd 
go pod eskortą policja śledcza sprow a­
dziła do Poznania. Zarówno szczegóły 
dochodzeń w tej sprawie, jak i nazwisko 
aresztowanego, trzymane są w  tajemni­
cy.

Kradzież pieniędzy — przytrzymanie 
sprawcy.

Katowice. Dnia 23 bm. p rzy trzym a­
ny został w  gmachu urzędu pocztow e­

go w  Katowicach na gorącym uczynku 
kradzieży pieniędzy, na szkodę P a w ła  
Ruski z Załęża Szaja Rosenbaum z za­
wodu biuralista, zam. w  Tomaszowie. 
Przytrzym anego odstawiono w raz  z do­
niesieniem do dyspozycji władz sądo­
wych.

Kradzież pieniędzy.
Katowice. Dnia 22 bm. o godz. 11,30 

skradziono w banku „Darm staedter 
Bank w Katowicach urzędnikowi p ry ­
watnemu, Gołąbkowi Janowi z Kalet, 
pow. Lubliniec, teczkę skórzaną jasno- 
bronzową, zawierającą 5.500 zł. w  bank­
notach po 50 zł., stanowiące własność 
firmy „Natronag", fabryki papieru w  Ka­
letach. Spraw cy  w czasie, gdy Gołąbek 
zamierzał pieniądze wpłacić, podsunęli 
mu niepostrzeżenie inną teczkę tego sa­
mego koloru ,a leżącą obok niego teczkę 
z pieniędzmi zabrali i zbiegli w  niewia­
domym kierunku. Opis jednego ze sp raw ­
ców: wiek około 40 lat, wzrost 1.75 m, 
silnej budowy ciała, tw arz  pełna, bez 
zarostu, wygląd semicki, ubrany w  
ciemny płaszcz jesienny.

Zderzenie samochodu z furmanką.
Katowice. Dnia 23 bm. na ul. Wojcie­

chowskiego prow adzący w stanie nie­
trzeźwym  furmankę woźnica Ludwik 
Gorol z Małej Dąbrówki, najechał na sa­
mochód osobowy Tomasza Hochuły z 
Brzezinki i znacznie go uszkodził. Szko­
da wynosi około 800 zł. W ypadku w lu­
dziach nie było.

Kradzież.
Katowice. Dnia 22 bm. skradziono z 

samochodu, stojącego chwilowo bez do­
zoru przy ul. Wojewódzkiej na szkodę 
kupca Ulricha Dudava z Krakowa w a­
lizkę, zawierającą 35 sztuk śniegowców 
reklamowych, wartości około 300 zło­
tych. Ostrzega się przed nabyciem skra­
dzionych śniegowców.

Kradzież zegarka — przytrzymanie 
sprawcy.

Katowice. Dnia 2 bm. skradziono na 
ul. Dworcowej Ryszardowi Filusowi z 
Nowej Wsi srebrny zegarek męski, w a r ­
tości około 100 zł. W  toku dochodzeń 
przytrzym ano sprawcę tej kradzieży 26- 
letniego Jakóba Sojkę, którego w raz  z 
doniesieniem odstawiono do dyspozycji 
władz sądowych. Wymienionemu udo­
wodniono pomiędzy innemi i kradzież 
zegarka, dokonaną w poczekalni dw or­
ca osobowego w  Katowicach w dniu 19 
bm. na szkodę Jana Ligenzy z Wielkich 
Hajduk. W  związku z tern ustalono rów ­
nież i paserów, u których skradzione ze­
garki odnaleziono i oddano napowrót po­
szkodowanym.

Usiłowana kradzież kasowa — ustalenie 
sprawcy.

Katowice. W  toku dochodzeń, p ro ­
wadzonych w sprawie włamania do fir­
my „Demag" przy Placu Wolności 11 
w  nocy na 7 bm., gdzie uszkodzono kasę 
ogniotrwałą i skradziono kilka mosięż­
nych ciężarków, ustalono, iż sprawcami 
włamania są Erwin Badura i Fryderyk 
Hajduk — obaj z Katowic. P rzy trzy m a­
ni om zostali w  dniu 20 bm. o godz. 2 na 
ul. Marsz. Piłsudskiego w Katowicach w 
czasie usiłowanego włamania do składu 
tytoniowego Józefa Kusza w Katowi­
cach. W  czasie rewizji domowej znale­
ziono u wymienionych wszystkie skra­
dzione rzeczy firmy „Demag".

Znalezione rzeczy.
Katowice. W  czerwcu br. znalezio­

no na ul. Dworcowej blaszaną kasetkę 
oszczędności, rozmiaru 10X 5X 8 cm z 
numerem na rączce 1355. Na bokach ka­
setki z jednej strony jest napis „Kasa 
Oszczędności miasta Krakowa". Kaset­
kę zdeponowano w wydziale śledczym 
w Katowicach w pokoju 93, gdzie po u- 
dowodnieniu praw a własności może być 
odebrana.

Kradzież roweru.
Katowice. Dnia 7 bm. około godz. 9 

skradziono z przed gmachu urzędu pocz­
towego w Katowicach na szkodę Kazi­
mierza Soburzyckiego z Katowic, row er 
męski marki „Górike" Nr. 1067039.

Znalezione rzeczy.
W ełnowiec w Katowickiem. W  mie­

siącu sierpniu br. znaleziono na szosie z 
Katowic do W ełnow ca obok parkanu 
przy ul. Kościuszki w W ełnowcu pacz­
kę, zawierającą 26 sztuk zelówek, po­
chodzących najprawdopodobniej z kra*



tee ! do związków,
Katowice. Ze względu na odbyw a­

jący się na terenie Śląska pierwszy po­
kaz morski —  jest zadaniem wielkiej 
wagi, ażeby wszelkie organizacje, in­
stytucje, przedsiębiorstwa, a w  szcze­
gólności szkolnictwo i zakłady nauko­
we w ysy ła ły  zbiorowe wycieczki, na 
w ystaw ę morską w  Katowicach, która 
dla propagandy m orza i wybrzeża  posia­
da pierwszorzędne znaczenie. W  tym

Pokaz lotniczo-gs
Król. Huta. Komitet miejski w  Król. 

Hucie urządza w  dniu 27 września b. r. 
na stadjonie o godzinie 3.30 po poł. wiel­
ki pokaz lotniczo-gazowy, k tóry  prze­
prowadzony zostanie przez oddziały 
wojskowe 75 p. p. przy współudziale 
oddziałów P. W., harcerek i harcerzy, 
s traży  pożarnej i kolumny sanitarnej P. 
C. Krzyża. Pokaz poprzedzony zosta­
nie fragmentami walki gazowej na rogu 
ul. Bytomskiej i 3-go Maja oraz w  ulicy 
Zjednoczenia. O godzinie 2 pop. startują 
przed ratuszem drużyny męskie i żeń­
skie do ..Marszu w  maskach gazowych1*

organizacją i szkół!
kierunku należałoby znacznie ożywić i 
wzmódz ruch wycieczkowy, gdyż do tej 
pory jest on niedostateczny — mimo 
wszelkich wysiłków organizatorów po­
kazu. Apelujemy przeto usilnie, w  inte­
resie własnym  wszystkich obywateli 
— by nie pomijali okazji naocznego za­
poznania się z wartościową w ys taw ą  i 
by w  ten sposób masowo spełniono obo­
wiązek propagandy naszego morza.

izowy L. 0. P. P.
o nagrody. T rasa  prowadzi ulicami mia­
sta  do m ety  na stadjonie, gdzie nastąpi 
rozdanie nagród. Ceny miejsc na po­
kaz gazowy od 20 groszy do zł. 2, są do 
nabycia w  składzie cygar  J. Ding.es, Kr. 
Huta, ulica Wolności 9 a w  niedzielę na 
stadjonie już od godz. 1.30. Prócz tego 
w dniu tym odbędzie się zbiórka ulicz­
na do puszek na cele L. O. P. P., oraz 
zostanie wygłoszonych kilka odczytów 
propagandowych w kilku punktach mia­
sta. Obywateli miasta prosimy o po­
parcie zamierzeń L. O. P . P . i masowe 
zjawienie się na stadjonie.

dzieży. Zelówki zdeponowano na poste- 
pinKU policji w  W ełnowcu, gdzie po u- 
Uowodnieniu praw a własności mogą być 
odebrane.

Złote gody weselne.
Roździeń-Szopienice w Katowickiem. 

Rzadką uroczystość złotego wesela ob­
chodzą dnia 27 września małżonkowie 
’Jaw orscy . Jubilaci cieszą się ogólnem 
poważaniem. Szanowny Jubilat należy 
do światlejszych rolników, który już za 
c zasów  pruskich, gdy jeszcze u nas nie 
było kółka rolniczego, położył około rol­
n ic tw a  w  obwodzie przemysłowym 
wielkie zasługi. Był pierwszym z tych, 
k tó rz y  upominali się o odszkodowanie 
za  szkody, wyrządzone na roli przez 
•trujące gazy i dymy z hut cynkowych. 
■Tern samem utorował drogę wszystkim 
•swym współbraciom. Obecnie, od sa­
mego.założenia jest członkiem kółka rol­
niczego, w  którem służy radami oraz 
wzorem  i przykładem prawego obyw a­
tela. To też w szyscy  członkowie kółka 
rolniczego składają zacnemu Jubilatowi 
serdeczne życzenia wszelkiej pomyślno­
ści. Nasz sędziwy i ukochany p. J aw o r­
ski niech żyje jeszcze długie lata w  zdro­
wiu i w  szczęściu niezamąconem żadne- 
mi troskami oraz, niech dalej współpra­
cuje z nami z pożytkiem i korzyścią nie- 
tyl-ko dla nas. lecz i dla naszych poko- 
łeń. Szczęść Boże! — Nabożeństwo na 
intencję Jubilatów odbędzie się w nie­
dzielę w kościele parafjalnym na Sumie.

Pod adresem zarządu zakładów  
Gieschego.

Roździeń-Szopienice w Katowickiem. 
P rz y  ulicy Łęg wznosi się cały szereg 
domów robotniczych, które są własno- 

, ścią spółki akcyjnej Giesche, ogrodzone 
płotem drewnianym. Z czasem znaleźli 
się am atorzy na drzewo z tych płotów 
i dziś w  jednem miejscu, na przestrzeni 
jakich 10 metrów, pozostał tylko goły 
szkielet płotu. W  miejscu tern przecho­
dzić wcale nie można, gdyż bardzo ła­
two o okaleczenie lub też o podarcie u- 
brania. Na to nikt, a najmniej nasz urząd 
okręgow y, nie zw raca uwagi. Kiedyś 
minister Składkowski w ydał rozporzą­
dzenie, iż wszystkie p łoty muszą być 
malowane, a u nas nie łata się nawet 
dziur, przez które mogą przejechać aż 
cz te ry  furmanki naraz. Jesteśm y prze­
konani o tern, że miarodajne czynniki 
w płyną na zarząd zakładów Gieschego. 
by  nareszcie doprowadził ogrodzenie 
domów familijnych do należytego po­
rządku. Nie przynosi bowiem zaszczytu 
ani ulicy, ani samej gminie, jeżeli płoty 
p rzy  drodze są w  niedobrym stanie. Je ­
żeli chłop musi dbać o porządek przy 
swojem domostwie, to amerykanie nie 
mogą być wyjęci od tego obowiązku.

Inspekcja w hucie Laura.
Siemianowice w  Katowickiem. W  

tym tygodniu bawiła w  hucie Laura ko­
misja, złożona z inspektora pracy i 2 rad­
ców wojewódzkich, celem zbadania, czy 
walcownia w  hucie powinna być zam­
kniętą czy nie, oraz czy  można zwolnić 
dalszych 400 robotników.

Redukcja urzędników na kop. Maks.
Michałkowice w  Katowickiem.. Jak 

słychać, nosi się kopalnia Maks z zamia­
rem zredukowania 30 urzędników od dn. 
j  października br. Wiadomość ta nie 
jest jeszcze potwierdzona.

Nowe hale dla świń w targowicy.
M ysłowice w  Katowickiem. W sku­

tek rozwijania się Centralnej Targow i­
cy, zaszła potrzeba wystawienia nowej 
hali dla świń. Posiedzenie rady miej­
skiej zadecyduje o budowie.

Zasądzenie kasjera sądowego.
M ysłowice w  Katowickiem. Urząd 

kasjera sądu grodzkiego w Mysłowicach 
spraw ow ał niejaki Jan Bożek. Ostatnia 
rewizja kasy sądowej wykazała  brak 16 
tys. zł. W obec tego, że Bożek nie u- 
miał wytłumaczyć braku gotówki, zo­
stał aresz tow any i wczoraj odpowiadał 
przed sądem okręgowym  w  Katowi­
cach. Oskarżony na rozprawie tłuma­
czył brak 16 tys. zł. „pomyłką**, której 
jednak nie umiał wyjaśnić. Świadkowie 
natomiast zeznali, że osk. Bożek p row a­
dził życie ponad stan. Sąd skazał Boż­
ka na rok więzienia, bez zawieszenia 
kary.

Kradzież roweru.
Nowa Wieś w  Katowickiem. Dnia

22 bm. skradziona z aiezauikniętej p iw ­

nicy domu Nr. 23 przy ul. Miarki na szko­
dę uczennicy fryzjerskiej W andy Racz- 
nikównej z Rudy row er damski, w arto ­
ści 300 zł.

Z Król Huty
Zniżka ceny mąki pszennej.

Król. Huta. W  środę przed połu­
dniem uchwaliła komisja cen nową ce­
nę. na mąkę pszenną. Zniżka wynosi z 
46 na 44 gr. za kilogram. Ceny za inne 
artykuły  żywnościowe pozostały bez 
zmiany.

Przedłużenie kart cyrkulacyjnych.
Król. Huta. Od dnia 23 do 26 w rze­

śnia nastąpi wydaw anie przedłużonych 
kart cyrkulacyjn. od nr. 10 001 do 14 000. 
Od dnia 29 września do 3 października 
będą przyjmowane karty  do przedłuże­
nia od nr. 18001 do 22000.

9 przedsiębiorstw budowlanych oskar­
żonych o sprzeniewierzenie.

Król. Huta. P rokura to r  przy sądzie 
okręgowym  w Królewskiej Hucie w yto­
czył dochodzenia karne 9 przedsiębior­
com budowlanym o sprzeniewierzenie 
na szkodę kasy  chorych i zakładów u- 
bezpieczeń społecznych w Król. Hucie. 
Budowniczowie ci strącili składki z za­
robków robotniczych, kwot jednak nie 
wpłacali ani do kasy chorych, ani do 
zakładu ubezpieczeń społecznych. Sprze 
niewierzona suma wynosi kilkanaście 
tysięcy zł.

Strajk w oddziale walcowni „Tr!o“.
Król. Huta. Jak nas informują, one- 

gdaj w  oddziale walcowni „Trio“ w Kró­
lewskiej Hucie porzuciło pracę 50 robot­
ników wobec zarządzenia o 9-cio go­
dzinnej pracy w oddziale łącznie z przer 
w ą obiadową. Interwencja rady  zakła­
dowej o cofnięcie zarządzenia, pozostała 
bez skutku. Robotnicy postanowili za­
łożyć protest w  inspekcji pracy.

Z  Św?efochłowickie$o
Licencjonowanie buhajów i kozłów.

Świętochłowice. Pow iatow a komi­
sja do licencjonowania buhajów i ko­
złów przeprowadzi tegoroczne licencjo­
nowanie na terenie pow. świętochłowic- 
kiego we w torek  6 października br. w e­
dług następującego podziału: Dla gmim 
Świętochłowice, Wielkie.i Nowe Hajdu­
ki na targowisku w Świętochłowicach
0 godz. 8.30 do 9.30. Dla gmin Lipiny. 
Piaśniki, Chropaczów, Łagiewniki, Go­
dula, Chebzie i Nowy Bytom — na ta r ­
gowisku w Lipinach od godz. 10— 11. 
Dla gmin Ruda Śl. i Orzegów na targo­
wisku w Rudzie od godz. 11.30— 12.30. 
Dla gmin D ąbrów ka Wielka, Brzeziny 
ŚL, Kamień i Brzozowice — na boisku w 
W. Dąbrówce, obok przystanku kolejo­
wego od godz. 13— 14. Dla gmin Szarlej
1 W . P iekary  — na targowisku w Szar- 
leju od godz. 14.30 do 15.30. Właściciele 
zwierząt przeznaczonych do licencjono­
wania, winni się w  wymienionych godzi­
nach stawić ze zwierzętami na w yzna­
czone miejsca. Buhaje muszą być zao­
patrzone w pierścień nosowy. Buhaje 
przeznaczone do licencjonowania powin­

ny być jeszcze przed terminem zgłoszo­
ne do starostw a w Świętochłowicach.

Tragedia jeńca niemieckiego z wielkiej 
wojny.

Nowy Bytom w Świętochłowickiem. 
Do Nowego Bytomia powrócił po 17 la­
tach pobytu w  niewoli rosyjskiej b. żoł­
nierz armji niemieckiej Karol W awocz- 
ny, liczący obecnie 51 lat życia. P rzed  
wojną pracował on jako maszynista ko­
lejki na kopalni „Hildebrand** w Nowej 
Wsi. W  roku 1914 jako żołnierz 23 p. 
Iandwehry pruskiej został wzięty do nie­
woli pod Noworadomskiem i wywiezio­
ny na Syberję, gdzie przebyw ał przez 
17 lat, głównie w Chabarowsku. P rz e ­
szedł on tam całe piekło, za udział w pol­
skiej dywizji syberyjskiej był więziony 
I groziło mu rozstrzelanie. W reszcie 
konsulat niemiecki we W ładyw ostoku i 
konsulat polski w  Moskwie u łatw iły  mu 
powrót do Polski. Ze Syberji jechał on 
do Katowic dwa miesiące. Obecnie t ra ­
gedią jest, że kopalnia „Hildebrand** nie 
chce go przyjąć do pracy.

Nieszczęśliwy wypadek.
Nowy Bytom w Świętochłowickiem. 

Dnia 21 bm. o godzinie 16.30 w podzie­
miach kopalni „Pokój** z powodu ober­
wania się kamienia poniósł śmierć 33- 
letni robotnik Józef Śniega z Nowej Wsi. 
Zwłoki ułożono w  kostnicy szpitala Sp. 
Brackiej w  Bielszowicach. Dalsze do­
chodzenia prowadzą władze górnicze.

Otwarcie w ystaw y przeciwalkoholowej.
Łagiewniki w Świętochłowickiem. 

W  środę, dnia 23 bm. o twarto w  Łagie­
wnikach na sali robót ręcznych w o- 
chronce przy ul. Sienkiewicza 52 drugą 
z rzędu w y sta w ę  przeciwalkoholową. 
Otwarciu przewodniczył miejscowy ks. 
proboszcz Pucher, k tóry  po przemówie­
niu wskazał na historję walki z alkoho­
lizmem na Śląsku, prowadzoną przez 
ks. Ficka i ks. inf. Kapicę, a naczelnik 
gminy p. Rybarz  wskazał na doniosłe 
znaczenie akcji przeciwalkoholowej dla 
społeczeństwa. P. prof. Sławiński w y ­
głosił okolicznościowy referat, w k tó ­
rym podał kilka praktycznych uw ag co 
do walki z alkoholem. W ystaw a  o tw ar­
ta będzie aż do poniedziałku, 28-go bm. 
dziennie od godz. 9 do 19. W stęp dla 
dorosłych 20 gr., bezrobotni mają wstęp 
w dniach wyznaczonych od godz. 14— 
16 wolny. Zaprasza się wszystkich o- 
bywateli do zwiedzenia w ystaw y. O- 
twarcie w ystaw y  zaszczycił także swą 
obecnością p. dyr. Miksch.

Przytrzymanie dezertera.
Wielkie Hajduki w  Świętochłowic­

kiem. Dnia 22 bm. przytrzym ano w mie­
szkaniu Józefa Kiełbasy w Wielkich Haj­
dukach Adolfa Dastyka, dezertera 11 p. 
p. w  Tarn. Górach, który w  maju br. od­
dalił się ze swego pułku macierzystego 
i dotychczas się ukrywał. Dastyka od­
stawiono do dowództwa 75 p. p. w Król. 
Hucie.

Z Rybnickiego
Nieścisła wiadomość.

Rybnik. Jedna z gazet katowickich 
podała wiadomość, jakoby z powodu złej

gospodarki dyrektora  zakładu głucho­
niemych w Rybniku skarb śląski miał 
ponieść znaczne stra ty . Ponadto pismo 
to zarzuca, że dyrek tor  wspomnianego 
zakładu nie miał kwalifikacyj na to s ta­
nowisko, a otrzymał je na skutek starań 
obecnego wicewojew ody śląskiego. W  
związku z tą alarmującą wiadomością 
dowiadujemy się, że dotychczasowe ba­
dania specjalnej komisji wojewódzkiej 
w ykazały  nieścisłość tych wiadomości, 
gdyż skarb śląski nie poniósł żadnych 
strat, również zarzut niefachowości dvr. 
Ziemianowskiego mija się z rzeczywisto­
ścią, gdyż posiada on dyplom doktora 
m edycyny uniwersytetu Jagiellońskie­
go. Objął on swoje stanowisko 1926 r., 
a więc w czasie, kiedy jeszcze w icew o­
jewody Saloniego nie było na Śląsku. Z 
powyższego wynika, że ogłoszone w ia­
domości o gospodarce w  zakładzie głu­
choniemych są wynikiem jakiegoś p rzy ­
krego nieporozumienia.

Kradzież garderoby.
Rybnik. Dnia 20 bm. skradziono z r e ­

stauracji „Polonia** w  Rybniku na szko­
dę Karola Kotuli letni nłaszcz siwy z na­
pisem na wieszaku „Firma Malik1*. O- 
strzega się przed nabyciem skradzione­
go płaszcza.
Obrzucanie kamieniami polskiego po­

ciągu na terenie niemieckim.
W odzisław w Rybnickiem. K o n d u k ­

tor kolejowy Teofil Jakubczyk z W o­
dzisławia zgłosił na policji, że dnia 19 b. 
m. o godz. 17.15 w chwili, gdy pociąg nr. 
2155 zdążał z Olzy do Chałupek (Anna- 
berg), został na terenie niemieckim po­
między Nowym Dworem a Zabełkowem 
przez dwóch nieznanych chłopców w 
wieku 10— 12 lat obrzucony kamienia­
mi. Jeden z kamieni, wielkości dużej 
pięści, wpadł przez o tw arte  drzwi do 
brankartu. Dochodzenia w  toku.

Użycie broni.
Kamień n. Odrą w Rybnickiem. Dnia 

22 bm. na odcinku granicznym Kamień- 
Odra, zauw ażył strażnik graniczny 6 o- 
sobników, przekradających się z pa­
kunkami przez zieloną granicę. Ponie­
waż osobnicy na w ezwanie strażnika 
do zatrzymania nie usłuchali, przeto u- 
żył on broni palnej i zranił M. Cedzi- 
wodę w praw ą nogę. Rannego odsta­
wiono do szpitala w  Wodzisławiu. Spól- 
nicy jego zbiegli w niewiadomym kie­
runku, porzuciwszy pakunek, zaw iera­
jący 40 litrów eteru.

Usiłowane zabójstwo i samobójstwo.
Szczygłow ice w Rybnickiem. Dnia 

22 bm. doniósł policji w  Szczygłowicach 
pewien domokrążca, iż w  czasie, gdy 
przechodził obok zabudowań Teofila 
Ciury, usłyszał wołanie o pomoc, a gdy 
zamierzał wejść do wnętrza, zastał mie­
szkanie zamknięte. Na skutek tych in- 
formacyj udali się niezwłocznie na miej­
sce dwaj policjanci i w  czasie, gdy zbli­
żali się do domostwa Ciury, padł strzał. 
Policjanci zastaw szy  mieszkanie zam­
knięte, otworzyli je gwałtem i w ew nątrz  
znaleźli zwłoki Ciury z przestrzeloną 
głową, k tóry  pozbawił się życia w y ­
strzałem z karabinu wojskowego. W  to­
ku dochodzeń ustalono, iż w  czasie, kie­
dy domokrążca przechodził koło miesz­
kania i słyszał wołanie o pomoc. Ciura 
zarzucił swej żonie pasek na szyję z za­
miarem uduszenia jej. Ciurowa jednak 
zdołała się w y rw ać  i zbiegła. W ypa- i 
dek spowodowały niesnaski rodzinne.

Z Bielskiego
Śnieg w Beskidach.

Bielsko. W  czw artek  rano spadł po­
raź p ierwszy w  tegorocznej jesieni 
śnieg. W  niektórych miejscach w ars tw a  
śniegu dochodzi do 30 cm. grubości.

Kradzież sklepowa.
Bielsko. W  nocy na 22 bm. po roz­

biciu kłódki weszli nieznani sp raw cy  do 
składu Ew y Riibnerowej w Bielsku przy 
ul. Blichowej 42, gdzie skradli większa 
ilość w yrobów  tytoniowych, kilkanaście 
paczek tytoniu, znaczków pocztowych 
oraz większą ilość towaru łokciowego i 
350 zł. gotówki. Ogólna wartość sk ra­
dzionych rzeczy wynosi około 1130 zl* 
Po dokonaniu kradzieży spraw cy  zbiegli 
nierozpoznani w  niewiadomym kierun­
ku.

--------------XOX--------------

Czy jesteś członkiem Z. O. K. Z.?



rCAIR I U1UKA.
W ystęp Włodzimierza Kaczmara 

w  Teatrze Polskim.
W  T eatrze  Polskim  wystąpi? 23 b. m. Śpie­

wak polsiki o w szechśw iatow em  imieniu Wł. 
Kaczmar.

Fenom enalne w arunki w ielkiego śpiew aka 
zdobyły mu na naszej scenie pełny sukces u 
niezbyt licznie — n ies te ty  — zebranej publicz­
ności.

Wf. K aczm ar śpiew ał u tw ory  polskich, ro-
syjsfcioh i w łoskich kom pozytorów , oczarow u- 
Jac słuchacza m etaliczną ba rw ą  sw ego potężne­
go głosu.

Chwilami zdaw ało  się, że górne re je s try  
K aczm ara są  zbyt mało pełne i trochę niepew ne 
1 że a r ty s ta  d latego górne tony b ierze w ylącz- 

rezonansem  głow y. C zęsto  tego rodzaju 
Proceder w yw oływ ał w rażenie silnego efektu 
lo k a ln eg o . C zasam i natom iast, gdy ciągłość 
frazy j dynam iki w ym agały  jednolitego ujęcia 
lo so w e g o  — ta nagła przem iana rezonansu ra- 
^ la  cokolw iek.

A k o m p an io w ał  św ie tn em u  śpiew akow i p. dy r. 
• Leszczyński.

*

Te a t r  p o l s k i  w  Ka t o w i c a c h .
w  sobotę, dnia 26 bm. w znaw ia T e a tr  Polski 

arcyw esołą. dz ia rską  i sz lachetną zarazem  o- 
Jje.retkę Jarno  P. t- ..K rysia L eśn iczanka" z u-
fy.'alem pp. Korabianki (tytułowa), Bułatówny, 
f i ń s k i e j  (nowo zaangażowana).  R ozw adow ­
skiej, Domosławskiego. Jabłońskiego. Ja s trz ęb ­
skiego, Kopciuszewskiego, Peteckiego, Kowal­
skiego i innych. P rz y  pulpicie kapelmistrz To- 
tnaiszewski.

W e wtorek, dnia 29 bm. ukaże się „Wesoła 
Wdówka".

Zarzą<l T o w arzy stw a  P rzy jac ió ł T eatru  P o l­
skiego w K atow icach zaw iadam ia, że w ydaw a- 
jij-e w kładek z 50 proc. bonam i zniżkow em i na 
“ 'eż. sezon tea tra ln y  dla  P . T. członków  T ow a­
rzystw a rozpocznie się w piątek, dnia 25 bm. i 
t rwać będzie do 15 października w łącznie. W  
Powyższym  okresie biuro T o w arzy stw a  będz e 
c*ynne w  Si. U rzędzie W oj. pokoiu nr. 141. na 
" a rterze  (w ejście od ul. Jagiellońskiej) w  godzi­
nach od 16.30 do 18.30 codziennie za w yjątkiem  
oni św ią tecznych  i p rzedśw iątecznych . Z uwagi 
Ja  trudności techniczne, u p rasza  się P . T . człon­
ków T o w arzy stw a  o w cześniejsze zgłaszanie 
^9. poniew aż term in w yżej w skazany  przedłu- 
*°ny nie będzie.

R E P E R T U A R .
Sobota, dnia 26 bm .: „K rysia L eśn iczanka" 

6 sodz. 19.30.
W torek , dnia 29 bm .: „W esoła W dów ka" o 

Sodz. 19.30

T e a tr  Polski na prow incji.
_N iedziela, dnia 27 bm .: „K rysia Leśniczan- 

*3“ O iszow iec o godz. 1930.

iii repudSiKa w Francsi uKończyfa 61 lat istnienia.
W  ciągu niespełna jednego stulecia 

forma rządów we Francji uległa wielo­
krotnym przemianom. Zapoczątkowuje 
je wielka rewolucja, w wyniku której, 
po obaleniu monarchicznych rządów 
Burbonów, powstaje w  r. 1792 pierwsza 
republika. W  r. 1804, po przejściowym 
okresie konsulatu następują rządy Na­
poleona I, czyli t. zw. pierwsze cesar­
stwo. Od r. 1814 do 1830 panują znów 
Burboni, jest to okres t. zw. restauracji. 
Od r. 1830 do r. 1848 panuje Ludwik Fi­
lip Orleański. Po jego abdykacji nastę­
pują rządy drugiej republiki, k tórą  obala 
Ludwik Napoleon, ogłaszając się cesa­
rzem Francji w  rok po zamachu stanu 
z dnia 2 grudnia 1851 r. Wreszcie, w 
dniu 4 września 1870 roku, po klęsce 
pod Sedanem i wzięciu do niewoli Napo­
leona III, na gruzach drugiego cesarstw a

powstaje trzecia republika, święcąca we 
wrześniu r. b. 61-ą rocznicę swego ist­
nienia.

Prow izoryczny rząd narodowej obro­
ny zawiera w  dniu 10 maja 1871 roku po­
kój z Niemcami i uśmierza bunt ludu pa­
ryskiego, znany pod nazwą komuny pa­
ryskiej. Przez  okres 44 lat republikański 
rząd Francji przeprowadza cały szereg 
reform. W  pierwszym rzędzie należy 
wspomnieć o organizacji państwa i o re­
formach w dziedzinie szkolnictwa, pra­
w odaw stw a Podatkowego i społecznego. 
Umacnianiu się formy rządu republikań­
skiego tow arzyszy  ekspansja kolonialna 
Francji. Francuzi rozszerzają swoje 
w pływ y i władze na Tunis (1881), Indo- 
chiny (1883). Afrykę centralną, Madaga­
skar (1885) i Marokko (1901).

Sprawy towarzystw.

Odwiedziny.
— Nie uwierzysz, jak mi się przykrzą 

te nieustanne zjazdy osób z famiJji mej 
żony! — żalił się pewien mąż do swego 
Przyjaciela.

— Do mnie — odrzekł tenże — przy- 
Kłżdżajylko teściowa dwa razy do roku, 
Ęle niestety za każdym razem bawi po 
sześć miesięcy.

Bogucice. W  niedzielę, dnia 27 w rześnia rb. 
o godz. 13.30 odbędzie się miesięczne zebranie 
K atolickiego Kota A bstynentów  w  Bogucicach na 
sali Domu S ierot p rzy  ul. ks. M arkiefki. R eferat 
w ygłosi prof. ks. radca  Josiński z Katowic. — 
U prasza się w szystk ich  m iłośników trzeźw ości 
o raz  członków  o liczne przybycie . Z arząd.

D ąbrów ka W ielka. G rupa Związku P o w stań ­
ców  Śląskich urządza 27 b. m. sw e miesięczne 
zebranie na sali p. W y dry  o godz. .13. Z powo­
du bardzo  w ażnych spraw , prosi o liczny i pun­
k tualny  udział Zarząd.

Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.
K alety. Dnia 27 w rześnia br. zebranie miej­

scow ego koła ZOKZ. w  sali szkolnej o godz. 17.
K ończyce. Dnia 27 w rześnia br. zebranie miej­

scow ego koła ZOKZ. w sali szkolnej o godz. 14.
C hudów . W  niedzielę, dnia 27 w rześnia br. 

zebranie m iejscowego koła na sali lokalu p. Pu- 
dola o godz. 19.

Panew nlk . Zebranie m iejscowego koła Z O. 
K Z. dnia 27 w rześn ia  br. o godzinie 16 w  lokalu 
szkoły  I-szej na S tarym  Panew niku.

P szczyna. M iesięczne zebranie m iejscow ego 
koło ZOKZ. dnia 29 w rześnia br. na sali Polskie­
go Domu Ludowego. Na porządku obrad refera t 
„Sytuacja  gospodarcza a ZOKZ.“. S praw a od­
szkodow ań z okresu  plebiscytu.

Zebrania związku górników Z. Z. P.
W  niedzielę, dnia 27 w rześnia b r. odbędą się 

zebran ia  Zw. górników  Z. Z. P . w następujących 
m iejscow ościach:

K nurów. Godz. 15 Dom Zw iązkow y.
K osztow y. Godz. 16 u p. P laneciorza.
M ościska. Godz. 15 u p. Porw oła.
G lszowlec. Godz. 16 w lokalu zw iązkow ym .
N ikiszowiec. Godz. 14 lokal zw iązkow y.
Kochłowlce. Godz. 16 lokal p. M azurkow ej.

Król. H uta. Z ebranie filji I. o godz. 16 u p. S ta ­
rzyńskiego, ul. W olności.

B ielszowice. Zebranie filji m aszynistów  o go­
dzinie 16 w lokalu p. Panka.

Kslążenich. Godz. 11 lokal na afiszach.

K rzyżkow ice. Godz. 14 w  lokalu p. W alczoka.

K okoszyce. Godz. 17 w  lokalu p. Sosny.

Ruda Śl. Zebranie w szystk ich  filji Z. Z. P . o 
godz. 16 w  lokalu p. Lepiarczyka.

N ikiszowiec. Zebranie k a rte lu  m iejscowego, 
o godz. 10, sala zw iązkow a. Na k a rte l zaprasza 
się zarządy  filijne, mężów zaufania, radców  za­
kładow ych i s tarszych  brackich z filji: Szopieni­
ce, Janów , Nikisz wiec, GiSzowiec i Janów  Miej­
ski.

Baczność członkowie Og. Związku Pod­
oficerów Rezerwy Wielkich Katowic!

Z okazji p rzypadającej u roczystości 600-lecia 
zw ycięstw a pod Płow cam i, w  niedzielę. 27. bm. 
odpraw ione zostanie nabożeństw o w  kościele 
św . P io tra  i P aw ła  w  K atow icach, w obec tego 
zarząd  okręgow y O. Z. P . R. u p rasza  w szy st­
kich sw ych  członków , aby  w zięli jaknajliczniej- 
szy  udział tak w  nabożeństw ie, jak i m anifesta­
cji na rynku w K atow icach. Zbiórka członków
0 godzinie 8.45 rano przed kościołem  św . P io tra
1 P aw ła  w  Katow icach. C złonkow ie w szystk ich  
innych kół b io rą .u d z ia ł w  sw ych .miejscowo­
ściach.
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Składajcie datki 

na pomoc 
dla bezrobotnych
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Program radiowy.
N iedziela 27 w rześnia 1931.

K atow ice, lala 408,7 m. Godz. 10.00 Transm i­
sja  nabożeństw a ze Lwow a. 11.35 O dczyt 
m isyjny p. t. „IX -ty tydzień m isyjny w Lo- 
w anium " — w ygł. ks. prof. dr. Antoni P a ­
włowski. 11.58 Sygnał czasu oraz  hejnał 
z w ieży M arjackiej w  K rakowie. 12.15 Po­
ranek sym foniczny z Filharm onii W arszaw ^ 
skiej, pośw ięcony tw órczości P io tra  Czaj­
kow skiego. 14.00 Ks. dr. B olesław  Rosiński: 
„P rzez  Kościół do C hrystusa". 14.15 Skrzyn­
ka pocztow a. 14.35 „Bitwa pod P łow cam i" 
(w  600-letnią rocznicę). 14.50 T ransm isja  z 
B rna w yścigu autom obilowego. 15.30 „U rzą­
dzanie w nętrz  kurników  i zabezpieczenie ich 
przed zim ą". 15.50 P ieśni ludowe. 16.60 Inż. 
Juljan Żukowski: „Szkodliw a gryzonie w rol­
nictw ie i ogrodnictw ie". 16.20 Pieśni ludowe.
16.30 „Pasieka przed zimą". 16.55 M uzyka 
17.00 P rogram  dla dzieci s ta rszy ch  i mło­
dzieży. 17.35 K oncert popołudniowy. 19.00 
Rozm aitości. 19.20 Interm ezzo m uzyczne. 
19.40 Skrzynka pocztow a techniczna. 19.55 
Komunikat m eteorologiczny. 20.00 O dczyt 
20.15 K oncert popularny. K w adrans literack i: 
B aśń „W arszaw a" S tefana Godlew skiego o- 
raz  dalszy  ciąg  koncertu. 22.00 Felieton p. t.: 
„W rażenia z B udapesztu". 22.15 Komunikat 
m eteorologiczny oraz kom unikaty sportow e.
22.30 R ecital śp iew aczy  Marji O ertel. 23.00 
M uzyka lekka i taneczna.

Poniedziałek  28 w rześnia 1931.
Katow ice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 P rzeg ląd  

p rasy  krajow ej. 11.58 Sygnał czasu  oraz 
hejnał z w ieży M arjackiej w  K rakow ie. 12.10 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. 13.10 Komu­
nikat m eteorologiczny. 14.50 K omunikaty go* 
spodarcze. 15.25 „O biegach na przełaj" . 
15.45 P rzeg ląd  kom unikacyjny. 16.00 K oncert 
z p ły t gram ofonow ych. 16.50 Pogadanka li­
te racka  w  języku francuskim . 17.10 D alszy 
ciąg koncertu  z p ły t gram ofonow ych. 17.35 
„O logiczności i nielogiczności". 18.00 Muzy­
ka lekka. 19.00 Codzienny odcinek pow ieś­
ciow y. 19.15 R ozm aitości. 19.30 Prof. W łady­
sław  D zięgiel: „Z dziejów  Ziemi Ś ląskiej". 
19.55 Komunikat m eteorologiczny. 20.00 P ra ­
sow y dziennik radjow y. 20.10 K omunikaty 
s trażac tw a  śląskiego. 20.15 Pogadanka radio­
techniczna p. t.: „Film dźw iękow y". 20.30 
O pera „T osca" Pucciniego z p ły t gram ofo­
nowych. 22.15 D odatek do prasow ego dzien­
nika radjow ego. 22.20 Feljefon: „Od law endy 
do perfum G uerlain‘a“. 22.35 Komunikat me­

teorologiczny. 22.50 M uzyka lekka  i taneeźna.

Odczyt misyjny w  Polskiem* Radjo.
Staraniem  A rchidiecezjalnej D yrekcji Zwią­

zków M isyjnych w W arszaw ie z cyklu odczytów  
o znaczeniu i zadaniach Akcji m isyjnej, w ypow ie­
dzianych przez Polskie Radjo — W arszaw a nJ 
w szystk ie rozgłośnie kraju , 24-ty z rzędu od­
czy t p. t. „IX T ydzień  m isyjny w Low anjum " w y­
głosi w najbliższą niedzielę dnia 27 w rześnia br. 
o godz. 11,35 bezpośrednio po transm itow anem  
nabożeństw ie ks. dr. Antoni Paw łow ski, profe­
sor w arszaw skiego sem inarjum  duchownego.

Encyklika
PAPIEŻA PIUSA XI

do patriarchów, prymasów, arcybśsku- 
p6w> biskupów i innych ordynarjuszów 

o „Akcji Katolickiej".

Papież Pius XI.
Czcigodni Bracia, pozdrowienie i bło­

gosławieństwo Apostolskie.
Nie mamy potrzeby zawiadamiania 

Was, Czcigodni Bracia, o wydarzeniach, 
iakie w ostatnich czasach miały miejsce y Naszej Rzymskiej Siedzibie Biskupiej 
i w całych Włoszech, to znaczy na tere- 
r-ie Naszego Prymasowskiego dominium, 
Wydarzeniach, które odbiły się rozle­
wem i głębokietn echem w całym świe­
c e ,  szczególnie odczutem we w szyst­
kich razem i każdej oddzielnie diece­
zjach Włoch i świata katolickiego.

teeszczają się one w niewielu, lecz 
smutnych słowach: usiłowano śmiertel­
nie ugodzić to, co było i zawsze będzie 
’•ajdroższem Naszemu sercu Ojca i P a ­
sterza dusz... A możemy przecież, a na- 
^ 'et musimy dodać: .,e il modo ancor 
^ ‘offende" — i sposób także nas obraża.

Wobec tych wydarzeń i pod ich na­
ciskiem za potrzebę i obowiązek uw a­
l m y  zwrócić się do W as i jakby w  du­

chu przyjść do każdego z W as, Czcigod- 
rn Bracia, przedewszystkiem dla wypeł- 
r ienia poważnego i pilnego już obowiąz­
ku braterskiej wdzięczności; na drugiem 
miejscu dla zadośćuczynienia nie mniej 
poważnemu i pilnemu obowiązkowi 
obrony praw dy i sprawiedliwości w ma- 
ferji, która, dotycząc życiowych intere­
sów i p raw  Kościoła Świętego, dotyczy 
także was wszystkich razem i każdego 

osobna tam wszędzie, gdzie dla regu­
lowania jej wespół z Nami, postawił was 
Duch Św ięty ; na trzeciem miejscu chce­
my przedstawić wam te wnioski i my-' 
śli, jakie owe w ydarzenia zdają się Nam 
narzucać; na czwartem  miejscu chcemy 

się wam z naszych trosk co do 
przyszłości i nakoniec zapraszamy was 
•o podzielenia Naszych nadziei i modli­
twy z Nami i Światem katolickim o ich 
spełnienie.

I .

Pokój wewnętrzny, ów pokój, pocho­
dzący z pełnej i jasnej świadomości s ta­
nia po stronie praw dy i sprawiedliwości, 
walczenia i cierpienia dla nich, ów pokój, 
który zdoła dać jedynie Król Boży, a 
którego świat jak dać nie umie tak i po­
zbawić nie może, pokój ten. błogosła­
wiony i dobroczynny, dzięki Boskiej Do­
broci i Boskiemu Miłosierdziu, nigdy Nas 
nie opuścił i, mamy tę pełną ufność, ni­
gdy, cokolwiekby nastąpiło, Nas nie opu­

ści. Lecz pokój ten, jak do serca umę­
czonego Jezusa tak i do serc Jego wier­
nych sług, pozostawia wolny dostęp 
(wiecie to zbyt dobrze. Czcigodni B ra­
cia) wszelkim najbardziej gorzkim gory­
czom. I M yśmy również doświadczyli 
praw dy owego tajemniczego słowa: 
„Ecce in pace amaritudo mea amarissi- 
m a“ (Izaj. 38,17). W asza  natychmiasto­
wa, rozległa, pełna uczucia interwencja, 
która jeszcze nie ustaje, braterskie i sy ­
nowskie uczucia, a nadewszystko, Czci­
godni Bracia, owo, tchnące z waszych 
pełnych miłości oświadczeń, poczucie 
wysokiej, nadprzyrodzonej solidarności 
' ścisłej łączności myśli i uczuć, w yro ­
zumienia i woli. napełniły duszę Naszą 
niewypowiedzianą pociechą i wielekroć 
przyw oływ ały  z serca na usta słowa 
Fsaltnu (93,19): .Secundum multitudi- 
nem dolorum meorum in corde meo, con- 
solationes tuae laetificaverunt animam 
meam". Za wszystkie te pociechy, po 
Bogu, wam, Czcigodni Bracia, z całego 
serca dziękujemy, wam-, do których My 
również powiedzieć możemy jak Jezus 
do waszych poprzedników — Aposto­
łów: „Vos qui permansistis mecum in 
tentationibus meis“ (Łuk. 22,28).

Czujemy także i pragniemy także 
wypełnić najsłodszy sercu ojcowskiemu 
obowiązek podziękowania z Wami, Czci­
godni Bracia, tylu dobrym i godnym sy ­

nom W aszym, którzy indywidualnie 
i zbiorowo, sami i przez różnorodne or­
ganizacje i stowarzyszenia, a najpo­
wszechniej przez Stowarzyszenia Akcji 
Katolickiej i Stowarzyszenia Młodzieży 
Katolickiej, nadesłali Nam tak liczne 
i tak pełne synowskiego uczucia wyrazy 
współubolewania, oddania i szlachetnej 
a istotnej jednomyślności z Naszemi 
wskazaniami i Naszemi życzeniami. 
Szczególnie piękny i pocieszający stał 
się dla Nas widok zgromadzonych przy 
wspólnym Ojcu, ożywionych i kierowa­
nych jakby jednym i tym samym duchem 
wiary, synowskiej miłości, szlachetnych 
celów, Akcyj Katolickich wszystkich 
krajów, od najbliższych do najbardziej 
odległych, gdy w yrażają bolesne zasko­
czenie wobec faktu, że Akcja Katolicka 
jest prześladowaną, i a takowaną tam. 
gdzie, w  centrum Apostolatu Hierar­
chicznego, winna mieć ona największą 
rację bytu, ta Akcja, która, zarówno we 
W łoszech jak i we wszystkich częściach 
świata, zgodnie ze swą autentyczną 
i istotną definicją, zgodnie z Naszemi 
starannemi i bacznemi dyrektywami, 
którym Wy, Czcigodni Bracia, tak szla­
chetnie wtórujecie, nie chce ani nie może 
być niczem innem jak udziałem i współ­
pracą laikatu przy Apostolacie Hierar­
chicznym.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

z dnia 24 września 1931 r.
Dolar amerykański 8.9054. 100 franków fran­

cuskich 34.13 zł. 100 koron czeskich 26.38 zi. 100 
franków szwajcarskich 173.12 zł. 100 guldenów 
holenderskich 359.40 zł. 100 lei rumuńskich 5.32 
zi

Giełda zbożowa w Warszawie
z dnia 24 września 1931 r.

Żyto 20.75—21.25. Pszenica 23.00—23.50. O- 
wies jednolity 21.00—23.00. Owies zbierany 20.00 
—20.50. Jęczmień na kaszę 20.00—21.00. Jęczmień 
browarniany 22.00—24.00 Mąka pszenna luksuso­
wa 45.00—50.00. Mąka pszenna wyborowa 40.00 
-45.00. Mąka żytnia 37.00—39.00. O tręby pszen­
ne szale 14.50—15.00. O tręby pszenne średnie 
14.00—14.50. O tręby żytnie 12.00—12.50. Kuchy 
rzepakowe 17.00—18.00. Rzepak zimowy 29.00 
31.00. Groch W iktcrja 26.00—30.00.

Giełda zbożowa w Poznaniu
z dnia 24 września 1931 r.

Żyto nowe, zdrowe, suche 21.50—22.00. Psze­
nica nowa, zdrowa, sucha 20.00—21.00. Jęczmień 
przemiałowy 19.50—20.50. Jęczmień browarowy 
23.50—24.50. Owies 19.50—20.50. Mąka żytnia 
65-procentowa 33.00—34.00. Mąka pszenna 65-pro 
centowa 31.50—33.50. O tręby żytnie 12.50—13.25. 
O tręby pszenne 11.75—12.75. O tręby pszenne 
grube 12.75—13.75. Rzepik 28.00—29.00. Groch 
W iktoria 22.00—25.00. Groch Folgera 23.00—25.00. 
Ziemniaki jadalne 2.30—2.50. Słoma prasowana 
3.75—4.00. Siano luźne 5.50—6.00. Siano prasowa­
ne 7.35—8.10. Ogólne usposobienie spokojne.

Górnośląska giełda zbożowa 
w Gliwicach

w dniu 22 września 1931 r.
Tendencja niepewna. Płacono za 100 kg bez 

worka z stacji kolejowej Gliwice: Pszenica nie­
miecka 75.5 kg — 214 mk, 78 i 73 kg nie notowa­
no. Pszenica polska 75.5 kg — 190 mk, 78 kg — 
195 mk, 73 kg nie notowano. Żyto niemieckie 
71.2 kg — 190 mk, polskie 71.2 kg — 185 mk. — 
Owjes niemiecki 135—140 mk. Kuchy lniane za­
graniczne od granicy transito 135 mk. Rzepak 
130 mk. Kukurydza cena monopolowa. O tręby 
żytnie 100 mk. O tręby pszenne 105 mk, szale 110 
mk. Inne gatunki zbóż, strączkowych i ziemnia­
ków bez notowania.

Giełda zbożowa we Wrocławiu
w dniu 22 września 1931 r.

Pszenica śląska 75,5 kg — 218 mk, 78 kg — 
223 mk, 73 kg — 211 mk. Żyto śląskie 71,2 kg — 
195 mk, 69 kg — 191 mk. Owies nowy 140 mk. 
Jęczmień brow arow y 175 mk. Jęczmień latovry 
160 mk. Jęczmień zimowy 63—64 kg 158 mk. — 
Jęczmień przemysłowy 160 mk. Groch W ikłorja 
27—28 mk. Groch zielony 31—33 mk. Fasola bia­
ła 20—22 mk. O tręby pszenne 10.20—11.20 mk. 
O tręby żytnie 10.20—11.20 mk. Słoma pszenna, 
rżana i jęczmienna prasowana 0.70—0.85 mk. Sło­
ma rżana długa 1.40 mk. Siano 1.60 — 1.80 mk. 
Mąka pszenna 70-proceotowa, nowa 33 mk. Mą­
ka żytnia 70 proc. 28.50 mk, 65-procentowa 29.50 
mk, 60-procentowa 30.50 mk. Mąka pszenna luk­
susowa 39 mk. f

Ceny bydła na targowicy w  Poznaniu
w dnia 22 września 1931 r.

(Urzędowe sprawozdanie targowe).
Spędzono 567 sztuk bydła, 2.190 sztuk świń, 

489 sztuk cieląt, 143 sztuk owiec; razem  3.389 
sztuk zwierząt. Przebieg targu bardzo spokojny.

Woły: Pełnomięsiste, wytuczone nieoprzęga- 
ne ioo—108. Mięsiste tuczone młodsze do 3 lat 
76—86. Mięsiste tuczone starsze 60—68. Miernie 
odżywione 50—54.

Buhafe: W ytuczone pełnomięsiste 86—92. Tu­
czone mięsiste 70—80. Nietuczone, dobrze odży­
wione, starsze 58—64. Miernie odżywione 46—56.

Krowy: W ytuczone pełnomięsiste 96—110.
Tuczone mięsiste 80—90. Nietuczone, dobrze od­
żywione 52—62. Miernie odżywione 40—50.

Jałowice: W ytuczone pełnomięsiste 80—90. 
Nietuczone, dobrze odżywione 60—70. Miernie 
odżywione 50—54.

Młodzież: Dobrze odżywione 50—54. Miernie 
odżywione 44—48.

Cielęta: Najprzedniejsze cielęta wytuczone 
100—120. Tuczone cielęta 96—106. Dobrze odży­
wione 84—94. Miernie odżywione 70—89.

Owce: W ytuczone, pełnomięsiste jagnięta 100 
—116. Tuczone s ‘arsze skopy i maciorki 80—88. 
Dobrze odżywione 60—70.

Świnie (tuczniki): Pełnomięsiste od 120 do 150 
kg. żywej wagi 140—152. Pełnomięsiste od 100 
do 120 kg. żywej wagi 128—136. Pełnomięsiste 
od 80 do 100 kg. żywej wagi 116—120. Mięsiste 
świnie ponad 80 kg. 100—108. Maciory i późne 
kastra ty  110—130. Świnie bekonowe 108—116.

A m

Czy jesteś  członkiem Z. 0. K. Z.?
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„MERKUR” I
D o m  M e b lo w y  /  K a to w ic e , i  
u l. S ta w o w a  3 (w podwórzu) |
Polecamy w wielkim wyborze MEBLE wszelk. rodzaju E 
Sypialnie d ę b o w e  o d  zł 1.000 — Kuchnie kom pl. = 

o d  zł 240.—
Dogodne warunki spłaty, miesięczn. od zł 10 począwszy. ^ 
Meble dostarczamy bezpłatnie na cały Górny Śląsk. jj 
Przy zakupie mebli klienteli z prowincji zwracamy jj 

koszta podróży,. E
Zwracamy uwagę P. T. Klienteli, że skład nasz znaj- = 
duje się nie przy ul. 3-go Maja w firmie Dom Bła- = 

watów „Merkur* tylko E

|  UW  przy ul. Stawowej nr. 3 w podwórzu. |
riiiiiHimimiiiiiiiiii iii iii inmmHiimiii iii iiinmiimiHiii inii iii iii iii iHiifi

Ceny targowe w  Katowicach
z dnia 24 września 1931 r.

Masło wiejskie za 1 funt zł. 1.90—2.20. Mas!® 
mleczarniane za 1 funt 2.30—2.50. Jaja sz tu k a  
0.10—0.18. Tw aróg za 1 funt 0.60—0.80. Mleko 
1 litr 0.38—0.40.

Mięso. W ieprzowina za 1 funt 0.80—1.20. Wie­
przowina bez dokładki (kotlety) 1.40—1.50. Wo­
łowina 0.80—1.20. Cielęcina 0.80—1.30. Mięso po­
ślednie od brzucha rtd. 0.50—0.80. Skopowina 
1.00—1.50. O krasa świeża 1.20—1.40. O krasa wę­
dzona i mięso wędzone 1.40—1.80. Łój 0.90—1.10.

Jarzyny. Kapusta biała (główka) 0.10—0.25. 
Kapusta modra za 1 funt 0.10—0.30. Marchew za 
1 funt 0.10—0.25. Kalarepa (wiązka) 0.20—0.40. 
Cebula za 1 funt 0.20—0.25. Pomidory za 1 funt 
0.20—0.30. Kalafiory sztuka 0.10—0.50. Fasola 
biała za 1 funt 0.60—0.80. Fasola zielona za 1 funt 
040—0.60. Ogórki 1 funt 0.25—0.30. Kartofle za 
centnar (50 kg) 3.50. Kartofle 24 funty 1.00. Sała­
ta za 1 główkę 0.10—0.30.

Owoce. Gruszki doborowe za 1 funt 0.40— 
0.60. Gruszki II gatunek za 1 funt 0.25—0.35. Jabł­
ka za 1 funt 0.10—0.40. W inogrona za 1 funt 0.80 
—1.00. Śliwki za 1 funt 0.30—0.80. G rzyby praw ­
dziwe za 1 funt 1.00—1.20. C ytryny sztuka 0.08 
—0.10. Grzyby zielonki za 1 litr 0.35—0.50. L is r  
ki za 1 funt 0.50—0.60.

Sprzedaż
krajowych i zagranicznych
pianin i fo rtep ianów
Fritz Leuschner Katowice 
ul Kościuszki U . Proszę 
zważać na numer domu. 
Nie mam składu. 35076

3453

jA
ftO

*  Naitanlel
kupisz u firmy

, HE20S“ Katowice
ulica 3-go Maja nr. 23 - Tel. 11-05
Na najdogodniejszych warunkach płatności bez. 
poręczyciela. — Pojedyńcze meble na raty 
miesięczne od 10 zł. Za gotówkę 15% rabat.
Kupującym z prow, zwracamy koszta podróży

Ił

Chcesz otrzym ać posadę?
Musisz ukończyć kursy fachowe koresponden­
cyjne im. profesora Sekułowicza, Warszawa, u’ 
Żórawia Nr-. 42. Kursy wyuczają listownie: bu­
chalterii. rachunkowości kupieckiej, korespon­
dencji handlowej, stenografii, nauki handlu, pra­
wa. kaligrafii, pisania na maszynach, towaro­
znawstwa angielskiego, francuskiego, niemiec­
kiego. pisowni. gram atyki polskiej, ekono­
mii. Po ukończeniu egzamin. Żądajcie prospek­
tów. ar. 3338

Aleksy Waldbers. Rybnik
zegarmistrz, jubiler i optyk, fachowiec 

od r. 1900. — W łasny warsztat.
Od 1 lipca znajduje się mój skład przy 

ul. Łony 9. w domu p. Solorza. 
Polecam  się nadal łaskaw ej pamięci 
Szan. klienteli. Obsługa rzetelna. Daję 
za gotówkę i na raty na dogodnych wa­

runkach spłaty. 3463

Szan. Publiczności podaję niniejszem do wia­
domości, że po ukończonej przebudowie na no­
wo otwarłem mój

Skład mebli
Polecam kompletne urządzenia jak i pojedyń­

cze meble i wyroby tapicerskie za gotówkę i na 
spłaty na dogodnych warunkach.

Zarazem polecam w razie potrzeby mój bo­
gato zaopatrzony skład trumien. Obejmuję wy­
konanie kompletnego pogrzebu tanio i dogodnie.

Antoni Solorz, Rybnik
ul. Łony 11 — tel. 1104.
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|  Oszczędzajcie! |
== na c z a r n ą  g o d z i n ę  I d la  za- == 
== pew nienlą so b ie  s t a r o ś c i .  ==

=  Najpewniej i najkorzystniej ulo- 
E kujesz swe o s z c z ę d n o ś c i  w

|  Banku Ludowym |
~ Spółka z nieogr. odp.

Ę w W ielkich H ajdukach . R atuszow a 2.
E Wypożyczamy darmo skarbonki.
E Wydzierżawiamy safes (schowki)
E 3005

Chorzyl
Leczę wszelkie choroby, przedewszystkiem 
chroniczne, cierpienia na raka i wenerycz­
ne. Uprasza się przynieść mocz poranny. 

Leczenie naturalne.

I. SedHaczek 3634
Katowice, ulica P iastow ska nr. 1.

Godz. przyjęć: od godziny 9 — 12 i 4 — 6 
w niedzielę od godz. 9 —11.

Winorośle
drzewa 1 krzewy ówocowe i ozdobne, drzewa 
szpalerowe, róże, bzy szlachetne, konifery, trus- 
waki, szparagi, dalje i byliny dla ogródków 
działkowych i innych w dobrej jakości i po ni­

skich cenach — poleca 3585
SZKOŁA OGRODNICZA W Koźminie, Pozn. 

Cenniki wysyła się na żądanie bezpłatnie.

Głuchota uleczalna.
W ynalazek Eufonja zademonstrowany specjali­
stom. Usuwa przytępiony słuch, szum, cieknienie 
uszów. Liczne podziękowania. Żądajcie bezpłat­
nej pouczającej broszury. Adres: Eufonja Liszk; 
koło Krakowa. 3274

W ydawnictwo „Katolika Polskiego" i „Katolika 
Śląskiego", „Górnoślązaka" i „Gońca Śląskiego" 

w Katowicach.
Nakładem i drukiem: Drukarnia Śląska, spółka 
z ogr. odp. w Katowicach, ul. Batorego nr. 2. 
Telefon 878. — Za redakcję odpowiada: Fran­

ciszek Godula w Królewskiej Hucie.

I f iB L E
N adszed ł nowy tra n sp o rt m ebli:
sypialkł, kuchnie i pojedyńcze meble, po 
cenach fabrycznych. Korzystajcie z okazji. 
Proszę przekonać sie o niskich cenach I 
solidnych wyrobach. Bez przymusu kupna.

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  MEBLI
Fr. Motyka 3559
Król.-Huta, ulica Bytom ska 34. 

.. — _ — — jfaaaa0aaaaaaaoM  
M d M O M ----------------------------

D o m
3 kim od Rybnika ze 
składem, stajnią, ogrodem 
5 morgami pola i łąki 
roczny dochód 1500 zł za 
gotówkę od zaraz do 
sprzedania. Zgłoszenia 
do .Katolika* pod nr. 100 
Katowice, Stanisława 4 
3635

Sprzedam zaraz

c i ® m
murowany twardo kryty 
ze stodołą, chlewem t 
ośw ietleni elektryczne. 
Cena według umowy. — 

Zgłoszenia przyjmuje 
Wincenty Hanclik, Rogów 
pow. Rybnik. 3636

Ubrania
z materjałów  własnych i powierzonych w yko­

nuje według najnowszej mody 
Wojciech SamarzewskJ, mistrz krawiecki,

Król. Huta, ul. Wolności 76, parter.
Krój i robota pierwszorzędna. Ceny przystępne. 
Ubrania z powierzonego sukna od 70,— zł. — 
Na życzenie przychodzę z próbkami do domu 
Przepisy ubierania i cennik bezpłatnie. 3633

t a i  M iny Fislmors
fabryk krajowych i zagranicznych po cenach fa­
brycznych i dogodnych warunkach. Również 
posiadam stale na składzie fortepiany mało uży­

wane. — Korzystna okazja kupna.
— Strojenie i reperacje. —

SWad Pianin
KRÓLEWSKA HUTA, Rynek 3. — Teł. 1357.

prawdziwy deserowy ku- 
tacyjny pod gwarancją, Z 
własnej a największej W 
.-'aństwie paszeki wysyła 
w blaszankach 5 kg 10.— 
zł, 10 kg 30.— zł, 20 kg 
55.— zł. wraz z naczy­
niem i opłat, pocztową 
Eugeniusz Biliński Zbarat  
35H4

Egzaminy
zdasz, korzystając z po­
mocy szkolnych Wyda­
wnictwa Wajnera, War­
szawa, Bielańska 5/46. 
Katalogi na żądanie bez­
płatnie. 3530
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